
Trup bez gfowy i kcńczyn wyrzucony z pociągu.
Nr. £53. Iwśti Czwartek 14. Października 1926 r. Rok XL!V. (2)

CENANUMERU ^  ^  R r d a k e j a

m  O T 3 I  K U  I t t f R t f l W I  ®m  M l| f| lr| f L n l l n o M  s sI H H ł I W M l  f i W W O i  W  B i  w l  w l
«iieji|cznie 6 flw—tc 'naezeijy

Ola urzędników Organ demokratycznej inteligencji I A  południe.

cznie3zł. 50gn Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 153.215.

Majlepszą herbatę poleca F-a „ZAKOPANE''moer ft Stachowicz, Ler^wr, Akademicka 24 — Sapiehy 25

lak  Rząd zamierza zmaiczać drożyzn? 7
Co opowiada o tem wicepremjer p. Bartul.

Warszawa, 12. 10. W  zwiłąziktt z 
otwartą przez redakcję „BpoKi” aft- 
kietąj w sprawie walki z  drożyzną za 
brat głos wicepremier prof. Bairtel, 
który w rozmowie z przedstawtóe- 
lein „Epoki1’ oświadczył nńędtey inny 
ini, że istota wielce skomplikowane­
go zjawiska drożyzny wymaga zgo-di 
nt-go wysiłku rządu i całego społe­
czeństwa, których to wysiłków nie 
mogą zastąpić niałbandiztej energicz­
ne zarządzenia policyjne jakby tego 
chciaily .pewne grupy społeczne.

Na zapytanie w jakim kierunku po 
winifcn iść wysiłek społeczeństwa p. 
wicepremjer oświadczył, że pjrzede- 
wszystkrem w kierunku ossczędboś-

W arszawa, 11 pazdlzierimika.
Nota rządu polskiego do Sowie­

tów w związku ze sprawą traktatu 
sowiecko - litewskiego, bodzie do­
ręczona Moskwie jutro przez radcę

Londyn, 13. 10. OPAT.) Dzisiejszy 
„Times“ podaje rewelacyjną wiado­
mość o postanowieniu wszystkich 
Związków górniczycn w Midland 
Pó:#v. ł za przykładem Leychtóte:- 
shire i przystąpień^ do rokowań 
oddzielnych z właścicielami kopalń, 
nawet w tym w yp ad k u , gdyby krok

W arszawa. (Tel. wł.). 
Wbrew poprzednim doinitesieniom. 

jakoby przyjazd wojewody Bniń- 
ckiego, stal w związku zie zmianami 
m  stanowisku wojewodly poznań­
skiego, rozeszły się tu wiadomości,

MIN. KWIATKOWSKI 
W P07NANIU.

Poznań, 12. 10. (PAT.) Pain mini­
ster przemysłu i hamidiht inż. Kwiat­
kowski, przybył tu dziś rano na ma­
jącą się odbyć uroczystość jubileu­
szu 75. letniego istnienia Izby han­
dlowo przemysłowej w Poznaniu — 
Jednocześnie z tą  uroczystością od-

ci zaznaczając że przez słowo osz­
czędność pojmuje również wzmoże­
nie wyddjnościi pracy we wszystkich 
dteiedzi^dch ł usprawnienie całego a- 
paratu gospodarczego. Szczogólhite 
to  ostatnie. mówił pan wicepremjer, 
rruisi zinakść wyraz w możliwie szyb 
kiem doprowadzeniu naszego rolnic- 
iwa i prze nr. do pidfelom.ir sprawno­
ści amerykańskiej a przyinafmnóej 
europejskiej.

Zapytany "lastęptiie o środki do­
raźnie, p. wicepremier stwierdził, że 
ta kaitegorjja środków została; już 
przez komitet ekonomiczny Rady Mi 
niilstrów ustalona przez przyznianie

■poselstwa polskiego w Moskwie p. 
Wyszyńskiego.

W związku z tem pnzybył wczo­
raj do W arszawy poseł polski przy 
rządzie sowieckim p. Kętrzyński,

ten pociągnął za sobą secoyp w łonie 
Związku ogóinio-krajowego. Również 
Rada Związków w Northumberland 
wypowiedziała się za pozostawie­
niem Związkom okręgowym swobo­
dy oddzielnych rokowań z przedsię­
biorcami.

W hrabstwie Notthinghani dwie

o zamierzonym w najbliższym czasie 
objeździe pogranicza zachodniego 
przez pren.jera Marszałka Piłsud­
skiego. W związku z term, wojewoda 
Bnióski przyjęty b,-dlzic dziś w Bel­
wederze.

będzie się poświęcenie nowego gma­
chu Izby jaikoteż otlw.arci!e wyższej 
szkoły handlowe].

P. WIELOWIEYSKI ODWOŁANY.
W arszawa, 12. 10. (AW.) Wczo­

raj oficjalnie odwołany został poseł 
polski przy rzadszie rumuńskim j>. 
Wielowieyski.

lenia POPlarcia w zakresie działalno­
ść? aprowizacyjmej związkom komu­
nalnym wizigl ęidhSe związkowi w -spóI 
dzielni spożywców przez udzieleni-: 
tym instytucjom kredytów na utwo­
rzenie rezerwy zbożowej; 2) końecz 
nośoi oWżeniia opłat państwowych i 
komunalnych otd .przywożonego mię­
sa, oraz 3) konieczności włącaiemra 
dio buidlżetów związków komunal­
nych kredytów na budowę 'piekarni 
mechaMicaniycih, rzeM t chłodlmi i ce­
le związane ze spraiwą zaopatrzenia 
ludności w mnięso. Po skończenu \vy- 
wywladh pan wicepremjer zapowie­
dział, że wkrótce wypowie się w tej 
sprawie znacznie obszerniej.

który za parę dni uda się do Moskwy 
gdzie oczekiwać będzie zgody rządu 
moskiewskiego na mianowanie jego 
następcy, poozem opuści tern poste­
runek dyplomatyczny.

trzecie górników powróciło do pra­
cy. Wczoraj na posiedzemu delega­
tów w Yorkshire postanów mm o pod­
jąć pracę na podstawie 7 i pół go­
dzinnego dnia pracjt. Podobne- po­
stanowienie powzięto w Aman-Wal- 
Iey. gdzie dotąd miały przewagę ży­
wioły komuriizujące.

Konwencja kolejowa 
czesko-polska.

Warszawa, 12. 10 W poniedziałek,
11. b. rn.przybyła tu delegacja cze­
chosłowacka celem zaw arda kon­
wencji kolejowej z Polską.

■■ ■ -~0O— ~

MIN. CZECHOWICZ U PREZYD.
RZECZYPOSPOLITEJ.

W arszawa. (Teł. wł.).
Minister Czechowicz został w po­

łudnic przyjęty przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej na dłuższej konfe­
rencji, której tematem były ostatnie 
zarządzenia z dziiedizhniy gospodarki-

ODPRAWA INSPEKTORÓW 
ARMJI.

Warszawa. (Tel. wł.)-
Dziś przedpołudniem rozpoczęła 

się odprawa wszystkich ośmiu in­
spektorów armji, oraiz czterech ge­
nerałów, _ pizydzielonych do pracy 
generalnym inspektoracie armji!. — 
Odparwę prowadzi inspektor sit 
zbrojnych Marszałek Piłsudski. Od­
prawa potrwa pięć dni.

 o -
RABINDRANATH TAGORE 

W POLSCE.
W arszawa. (Tek wkj.

Dnia 20 b. m. pi zybywa tu wielki 
pceta hinduski Rabindranath Tagore 
w  łowarzyswie synowej i syria. — 
Tagorę przyjęty będzie przez p. Pre- 
z:j-'der.itu Rzeczypospolitej,

POROZUMIENIE MIEDZY MIN.
CZECHOWICZEM A P. STECZ- 

KOWSKIM.
Warszawa. (Tek wł.).

Dziś przed porudniiem minister 
Czechowicz odwiedził prezesa Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego p. 
Steczkowskiego. Podczas konferen­
cji doszło do porozumienia.

UMOWA RZĄDU Z FRANKO- 
POLEM.

W arszawa, 12. 10. (AW.) W  Minii 
sittrstwie skarbu usifiałono ostate-i 
czirże warunki timewy z fabryką 
„Frankopol“ na dostawą silników 
lotniczych I samochodowych. Więk­
szość akcji Frankopoiu, zakupiła jak 
wiadomo firma czeska Skoda. Nowł 
właściciele postanowili wprowadzić 
szereg nowych maszyn zagrani, 
cznycli.

Notowania giełdowo.
Dolar wr wolnym obrocie dnia 

12 b. m. w Warszawie zł. 9.115 — 
w Krakowie zł 9.10 — we Lwowie: 
ził. 9.05,

Urzędowe notowania giełdy war-
szawskiej. Dolar. Yinaus.akcje 9.0) 
Spirlzedaż 9.02. Kupno 8.9S.

N. Jork. Transakcje 9.00. Sprzedaż 
9.02. Kupno 8.98.

Zurych urzędowy. W arszawa 
57 75; N. 'Jork 5.175; Londyn 25 11 i 
1/8; Paryż 14.90: Wtedeń 73.0125} 
Praga 15.325; Włochy 21.075; BeP 
gia 14.40; Budapeszt 72.465; Sofia! 
3.75: Holandia 207.0625; Oslo 113.33? 
Kopenhaga 137.435; Sztokholm. 13S.301 
Hi&zpanja 77.375; Bukaresizt 2.7275? 
Berlin 123.2125; Belgrad 9.1475.

Pogiełda nowojorska. Warszawa!
11.09; Londyn 4.85 3/16; Paryż 2.S75 
Wiede/P 14.08; Praga 2.9625; W łochy 
4.12; Beigja 2.78; Budapeszt 14.03? 
Szwajcar.a 19.325; Sof ja 0.72; Ho- 
lainidtia 40.01; Oslo 21.91; Kopenhaga 
26 56; Sztokholm 26.73, Hiszpan ja
14.90: Bukareszt 0.53; Berlin 23.8075J 
Belgrad J.77,

międizy inymi: 1) konieczności udzie

Nota Rządu polskiego do Sowietów
wręczona bęJzie jutro w Tifloskwie.

(Telefonem od naszego koresmondentŁ).

Przełom w strajku węglowym wAnglji.
Oddzielne rokowania i m asowy powrót do pracy r; wielu okręgach.

Premjer Marszałek Piłsudski
ryjedzie do Poznańskiego.
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Gen. v. Seeckt i jego nuS^yca.
Lwów, 1 3  paźaziermka

W  Dymisja gen. von Seeckta ae 
sramcwiska szefa sztabu Reichs-
iwehry, pozostaje ifcwątspliwie w 
2w ią2kiu z nowym kursem polityki 
zagranicznej Niemiec.

Konflikt z ministrem obrony kra- 
joweff Gesslercm, z powodiu udziału 

. .syna b. knomprimza w manewrach 
Refchswehry, był tylko pozorem, 
Znęcznie wyzyskanym praez Strese- 
mana, który chciał d!ać dowód' swym 
kontrahentom z Locarno, Genewy i 
Tbciry, że Niemcy zrezygnowały z 
polityki Odwetu, i dllla> zadtoikuanento- 
yyamia tego, nie w ah a jąc e  poświęcić 
człowieka, którego nazwisko stało 
się sztandarem dla marzeń odweto­
wych niemieckich ster militarysty- 
cznych.

Gem/emat v. Seeckt sM  siłę bowiem 
wskrzesicielem potęgi militarnej Nie­
miec. — Potrafił on, mimo nitesły- 
cbanćie krępujący ęH postanowień 
traktatu w er solskiego, -odbudować 
armję niemiecką od podstaw, i uczy­
nić z  rlej to, czem byra przed wojną, 
to jest wielką kadrą, szkolącą coraz 
to większe zastępy rezerw.

Wprowadzając dlDugoiterminiowe 
urlopy i powołując na miejsce urlo- 
ipowamych, n owoziafcliiężntych ireifcru- 
tów', obalił nałożony przez traktat 
pokojów y< obowiązek dwunastole’ 
fniej służby zawodowej. — Sieć 
związków przysposobienia wojsko­
wego)!, Pokrywająca całe państwo 
MiienM ckie uzupełnia pracę kadr za­
wodowych wedle ścisłych instruk­
cji sziabu Reichswehry. Nie nniej
^reclr.,ie przebrnął generał v. Seeckt 
zapory, uniemożliwiające wręcz 
Niemcom wyposażenie sw ei annu w 

rttajnow szo z.dobycze techniki wojan- 
4 nej.

Sorai-zmicza komisja kontrolna jtiie 
•ubyła ni^dy w  stanie wejirffied w Jłfb 

osnutych nieprzejrzaną tajemnicą 
przygotowań wojennych Niemiec, i 
mimo usilnych poszukiwań, nie wpa­
dła na trop zbrojeń, łamiących po- 

. stanowienia traktatowe.
Zda wachy1 się mogło, że dymisja 

Bemeraiła v. Seeckta je s t ' naprawdę 
dowodem pokojowych nastrojów 
Niemiec, zwłaszcza, że prasa nie- 
0niecka usiłuje przedstawić jego u- 
Stóptefiiie w tern właśnie świetle.

» Złudzenie prysło jednak bieizpo- 
wmotnte z chwilą ogłoszenia nazwi­
ska następcy generała v. Seeckta. —* 
Natzwfeko to jest wymownem świa­
dectwem, że Niemcy z  rozpoczętego 
przez generała Seeckta dzielą nie 
zrezygnowały, lecz mają zamiar 
dztelo to kontynuować.

Szefem .sztabu Reśchsiwehry zo ­
stał mianowany generał Heye, do ■ 
tychcz,aj3Łsż dowódca korpusu kró- 

• lewieaki^go- O przeszłość poNkożer 
czej generała Heyęgo, do-uicśldśniy 
wcaomaj. Przypominamy, że> on był 
tym oficerem, który w  nolku 1518 i 
1019 jako dowódca „Grenzsehufzu" 
wywierał gwałtowny naciilsik na rząd 
Rzeszy, by nie zgodził się na odstą­
pienie Poznańskiego i Pomorza Pol­
sce, a nawet ofiarował swe usługi, 
by prowincje te zbrojną ręką ode­
brać. Jego dziciem jeist również 
w zmoenienie 1 rozszerzenie twierdzy 
królewieckiej do rozmiarów potwor­
nego obozu warownego, zawieszo­
nego nad Polska jak miecz 'katowski.

Tendencja zagramciziniej polityki 
Niemiec znajduje w nominiaicji gene­
rała Heycgo niezmiernie wymowną 
Jmstrację.

Zarzuciwszy, ze wzglądu aa osią­

gnięte porcizumierie z Francją, pla­
ny odwetowe na Zachodzie, kierują 
Niemcy ostrze swej akcji rewanżo­
we! wyraźnie przeciw Polsce.

Zwracaliśmy cmegdlaj uwagę na 
dyplomatyczną ofeuzywę niemiecką 
przeciw Puisce. — Tenaiz dyplomata 
Sireseman poszukał sobie na sprzy­
mierzeńca generała ' Heyego, t nie 
ąposób wyzbyć się wrażenia, żc

nosi się z zamiarem powite rżenia mu 
misji dalszego prowadzenia tej ofen- 
zywy.

Nie sądzimy ty  p. minister Zaleski 
nie doceniał powagi położenia. Jego 
głuche, iście „dyplomatyczno" mil­
czenie nasuwa jednak wirażontte, żo 
p. minister nic nie m ów i bo nie ma 
nic do powiedzenia.

IIKWIDACJA APTEK DLA 
URZĘDNIKÓW PA N ST W O W iW  

W arszawa. (Tel. wl.).
W  związku z roapwrządzenSem ra* 

dy p la s tró w  o państwowej P0' 
mocy lekarskie1] dla funkcjom 
szy -państwowych, min spraw, wew- 
postanowiło zlikwidować własne 
apteki- Na decyzję tą wpłynęły w 
pierwszym rzędżte skargi 1 niezadlo- 
woJenje urzędndćw  ■nańscwowych. 
którzy zmuszeni byli pobierać teki w 
jednej, często bardtor, adJdhlonei 
aptece.

Bezdeficytowy preliminarz
budżetowy na rok 192728.

Warszawa, 12. 10- (PAT.) Rada 
ministrów ra  posiedzeniu w  dniu 11 
b. m. uchwaliła preliminarz budżeto 
w y na rok 1927 i 1928. Licząc od diaia
1 kwietnia 1927 do 31 marca 192S. 
ogólna cyfra wydatków opiewa na 
1.S99 miijonów. Ustalenie definity- 
wimed kwoty preliminowanych wy­
datków było oparte na dokiadnem 
przesifJudijowanm wniosków poszcze­
gólnych resortów na wspólnych 
konferencjach mfinisUira skarbu z 
piizedstawidelaml innych Mini­
sterstw. Nteuzgodmone polzycic zo­
stały pirzedyskutowiatae na kilku po- 
stedztnlach pod pnzewiodinicfcwem 
wiceprezesa pro jesion Bartla, a  na­
stępnik samego rr&mijęira Piłsudskie 
go. Wysiłki rządu były skierowane 
ku jak największej oszczędności, 
pryyczem dołożono wazelklch starań, 
by niezbędne potrzeby zostały za­
spokojone i aby budżet był realny.

Dla porównania przytoczymy cy- 
iry wydatków, za kilka ostatnich lat: 

W roku J924 wydatkowano 1.633 
mlEonów

W  roku 1925 preliminowano 2.160 
wydatkowano 4-880 milionów.

W roku 1926 1.819 miijonów. 
Wskaźnik koro tów  uitTlzymamila w 

noku 1924 w yrosił przeciętnie 134 w 
roku 1925 153, m  pierwsze trzy
kwartały 1926 177 4/'0, ma l pa-
żJizterriKa b- r, wskaźnik ten sta lo ­
wi 188. Jeżeli wiiąc poróymarr.y 
wz/rost wskaźnika w chwili sporzą­
dzenia budżtru, na nok 1927 i 192S z 
rekiem 1925 (20 prac.) dochodzimy 
do wniosku, źe zaprojektowany bu­
dżet jest znacznie oszczędniejszy (o 
20 proc.) od faktycznego budżetu za 
rok J925, Budżet na nok 1927 i 1928 
przewyższa budżet roku bieżącego o
4 procent. Ten wzrost uważać trze­
ba za nieunikniony wobec wzrostu 
cen.

Zamknięcie prcSmikraiza budżeto­
wego cyfrą 1.899 mltjiomów, wym a­
gało duto wysiłków i znacznego o- 
graniczenia wydatków w niektórych 
działach budżetowych. Wydatki 
zna'dują zupełne pokrycie w prelimi­
nowanych dochodach i ustalony 
przez Radę ministrów budżet jest 
pierwszym budżetem bez deficytu.

W  tym miedsou przytoczymy cyfry 
wpływów za trzy lata:

W  roku 1924 wpłynęło- z tytułu 
podatków i monopoli 1.182 milionów. 

W roku 1925 1.328.9 milionów.
W roku 1926 oczekiwano wpływy 

stanowią 1.492.9. raili. Jeżeli nawet w 
przyszłym 0'kresite budżetowym 
wzrost dochodów z darnin niię będzie 
pnsiepowaf w tak szybkim tempie, 
tu jednak ule wpadając w zbyt.ii op- 
ty m-iziTi można się spodziewać, że 
preliminowana ogólna kwota 1.597 
miijonów, wpłynie faktycznie do kas 
skarbowych. Nie należy żappniiiiać, 
że zarządzone już zostało wprowa­
dzenie pełnego monopolu spirytusu-

y/ego w całem państwte, co w 
związku z  ulepszaniem organizacji 
zapewni osiągnięcie znaczniejszych 
dochodów z tego źródła. Dochody 
innych resortów poza skarbem zo­
stały podwyższone w  porównaniu z 
przewidywanymi dochodami roku 
bieżącego, zaledwie o 4 miliony zło­
tych, a dochody z przedsiębiorstw 
państwowych, podwyższone zostały 
tylko o 9 miijonów.

Przy tej snosobtności należy pod­
nieść, że ćiżontem Rządu jest do­
prowadzenie do równowagi bu­
dżetowej w  toku bieżącym i zakoń­
czenie roku bez Jęli :ytu. Deficyt na 
dzień 1 lipća b. r. w  wykonaniu bu- 
dżeru za pierw szych sześć młasięey

wynosił 69 milionów. Od lipca za­
czyna się okres nadwyżek docho­
dów nad wydatkami mianowicie.

W lipcn nadwyżka wynosiła S mil­
ionów, w sierpniu 3 miljony, wo 
wrześniu 8 milionów i zapłacono na 
poczet poborów za plażdizteiroik 
niiljouów, paizem 31 miijonów zło­
tych. Pozostaje więc do pokrycia w 
ostatnim kwartale r. b. 38 miijonów 
złotych, co jw.it rzeczą nrożjiiwą, je­
żeli się uwzględni, że w  tym kwar­
tale przypadaj# terminy najwię- 
kSzyfh płatrcści podatków bezpo- 
średnfilch i że koniunktura gospodar­
cza znacznie się polepszyła w poró­
wnaniu z pJerwszem półroczem.

Dochody i wydatki państwowe w r. 1927-28
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszewa, 12. października.
Główne pozycję w preliminarzu 

budżetowym na r, 1927-28 przed­
staw iają  aię po  stronie wydntkow 
następu jąco : spraw y zagraniczne 
39 mij, zJ., sp raw y  w ojskowe 
622 milj., spraw y wewnętrzne 
179 mil., skarb 100 mil., minister­
stwo sprawiedliwości 89 mil., 
min. oświaty 292 mil., min. komu­
nikacji 3 my., min. pracy 56 mli., 
min. reform rolnych 34 mil., eme-

rytuty 74 mil., renty inwalidzkie, 
zaopatrzenia etc., długi państw o­
we 145 mii., Sejm  ̂i Senat około 
7 mil.

Cyfra dochodów administracyj­
nych wynosi 1,2Q7 mil. zł., Grupa 
przedsiębiorstw  państwowych wy­
kazuje czysty dochód 95 mil. zł 
Monopol spiry£i!rrowv nia dać 
275 mil,, tytoniowy 270 mil., sól 
32 mil,, zapałki 8,6 rnil. iotcrja 
państw ow a 8,7 mil.

Z  p p a s i f  p s is te i^ j.
Przed procesem Szwarzbarfń. —  Zaciemnianie sprawy

przez Żydów.
Lwó:w, 13 października.

O procesie praieoiiw nuordarcy Pc • 
tinry Schwaizbartowd, dio którego 
materjał śledczy prtzygotowu.13 się 
Cbeianiie w Paryżu, ip-Jsizie ,>Dito“ :

„Żydowskie agencje, biura praso­
we % organy tra s y  we wszystkich 
językach świata odznaczają slj: je" 
dirą wielką „zaletą": chcą zamącić 
sprawę, zniteizać groch, z kapusitą, 
izinobić z czarnego błaite x m odwrót. 
Takim czj^iein w  sipuawie Schwarz- 
barta, w  spranie., jaikja nie)sinodlz.iią.nte 
■wyrosła na „żydowską sprawę na­
rodową*', jest usiłowatftie zupełnego 
zaciemnienia takiej bcSesnej karty 
wschodnio - cuiropejMcicI rewolucji, 
jak pogromy żydowskie- Zamiast 
wyświetlić tę tragedUę zaami ukraiń- 
ęikkj wsKechrtronnte i pn zedmioto- 
wo, wystarczy] rewiofccyjny „airgu- 
itiCTit" iT;a!ijąka czy najimlty, ąby ją 
zatrzeć, zwalając winę na jednego 
człowieka, k tó iy  sam tcJfco z wiel­
kimi trudnościami utrzymywał się 
na mętnych fajach 'ewolucyjnych 
roztopów. Wywodząc zabójcę na 
w yżery  „bohatera uarodawego", 
„mściciela wewStmych ofiar* 1 t. d., 
Ziicbiomo wszystko możliwe, aby 
zakiyć lego prawdziwe obHcze, aby 
nic dojść do źródeł jogo „heroiczne­
go. natchnienia**. W^iryistko żarnie-

szaniG, uderzając w  strunę na&owei 
Sblmair mości.

W Paryżu sędzia śledozy pnzesłu- 
chuje wciąż r.owych świadków. Z 
dują ma dzień rosrą wciąż góry no­
wego materiał u. Pr.ziajfddha.niio w y­
bitnych “działaczy ubraiińsikiich ucawni 
fo, że wszystkie motywy’ czynu 
mordeircy są szyte białejni nitkami. 
W  czasie konfrontacjii Schwainzbarta 
ze świadkami nie mógł om dać żad­
nej odpowiedzi ma komikretoe pyta­
ni®.. Zapędzony w kąt, zdobył się 
tylko na jeden okrzyk, charaktery- 
styczny dla jego fojwSi: „Om strze­
lali we Francuzów1 “

Obrona Schwainzbamtia puzedłoży- 
ła mową serję świadków - Żydów, 
którym już prasa żydowska rob: 
reklamę. Oczywiście, p-nsez takie za- 
cteir,n,Hi-,ć| sprawcy, proces Schwarz- 
barta, który miał odlbyć się w  paź­
dzierniku. a względnie w  listopadzie, 
nie zdoła przed styczniem 1927 
przyjść na porządek dZftemlny**.

d y m is ja  w ic e m in is t r a
DANOLA.

W arszawa. (Tej. wL).
\Vteemunistę i| skarbu Dansel podał 

się wczoraj do dymisji. Prośba zo­
stanie prawdopodobnie uwzględnio­
na przez miristna skajrbu.
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polecają jak zawsze pierw szorzędne pła­
szcze zimowe, suknie, futra i trykotaże.

CENY NISKIE.

Pod znakiem czasu.
GDZIE ŹRÓDŁO NIEUFNOŚCI?

Lwów. )3 października.
Powszechnie słyszy sic; z puz u wi­

tych stron licznie narzekania na Kasę 
Chorych i sposóu, w$aki! jieu lekarze 
i urzędnicy cbchodlzą snę z pacjen­
tami. Może nttfcdinoknoitiniiie zdarza 
się, że zarzuty mają podstawę — je­
dnakże przyjrzawszy się bliżej sto­
sunkom, przyznać trzeba, że wiele 
winy leży i akie po stronic samych 
członków Kasy.

Największeit: ziem i pirKciizkodą. w  
leczeniu jest wzajemna nieufność do 
siebie chorych i lekarzy. Pacjent 
zazwyczaj ,z góry Jest pnzekolmainy, 
że lekarz i cala Kasa odnosi sil?, do 
mego Jiieżyc/liwie, bagatelizuje po­
lecenia, nic wierzy w podawano mu 
lekarstw . Lekarz zaś patrzy prze­
ważnie na chorego, jak na symulan­
ta, który udając chorobę, .pragnie 
Kasę Chary cli wyzyskać i jak naj­
więcej od uaej wyłudzić, przedewszy 
stki-em, jecżli chodzi o zasiłek. Po­
dejrzenie ‘takie bywa często niespra­
wiedliwe, ale niestety irnioże jeszcze 
częściej zdarza się, że tma uzasad­
nioną podstawę.

Oszustwa i nnStyfiikaicje ze stromy 
mesiundennyich członków i to nale­
żących do rozmaitych klas społecz­
nych. są w Kasie flBorytcih na po­
rządku dzietnym. Symulacjo chorób 
w celu uzyskania zasiłku na czas 
niezdolności do mmaicy, podstawianie 
nazwisk, sprzedawanie orzymanych 
lekarstw, ba! nawet padlsitlęptirle w y­
muszanie świadectwa w  fcdu wywi­
nięcia .się od służby wojskowej — 
dostarczają lekarzom smiuituyeh. do­
świadczeń, skutkiem czieigoi i nie je ­
den rzeczywisty chioiry (traktowany 
bywa brutalnie i bezwzględnie; ucz­
ciwi i naprawdę potrzebujący pomo­
cy dać aj ą ofiarą uprzedzenia, jakie 
v/ lekarzach i urzędnikach kasiowych 
wytwarzają wyzyskiwacza i kłam­
cy. (m.)

DZNICY mm wi
nowe arcydzieło połączonych wy­
twórni .Pathe* i „Cine France" 
w  następnym programie wyłącznie 

w kin e .APOLLO".'

Proces komandora Bartoszewicza i tow.
W arszawa. (Tel. wl.)

Odczytany na wczorajszej roapra- 
wic akt oskarżenia, zawierający su­
che wyliczenie nadużyć, popetoto- 
nych przez Bartoszewicza i Współ- 
osharżmych 13 oficarów, daje miarę 
co się działo w kierownictwie ma­
rynarki wojennej, a szczejólnic w 
referacie broni podwodnej, jednym 
z najważniejszych z punktu widze­
nia obrony państwa.

A więc stwierdzono działanie na 
niekorzyść państwa, w następują­
cych dostawach Tow. Techn. Pnzem. 
K. Marszalk i Erbslein: 600 kadłu­
bów do min. marskich, 2500 sztuk 
czopów wybuchowych do min mor­
skich, 509 sztuk centralnych mecha­
nizmów do min przeiaiw 1-od'zioin 
podwodnym, 134 bamb hydrostaty­
cznych, 160 centralnych min przeciw 
łodziom podwodnym, 200 kul do- min 
morskich i wiele, wifefe innych.

Większość zamówionych przyrzą­
dów bojowych nie została do dnia 
dzisiejszego dostarczona, pomimo, 
że Bartoszewicz oddawał bajońskie 
sumy w r ęce Marszalka i Erbsteina. 
Stwierdzone też za pomocą komisji 
nzoczozmawców, że ta część, która 
b y k  dostarczoną, jeisit zupełnie nie­
zdatna do użytku.

A bank W arszawsko - Gdański, 
również założony puaez Marszalka i 
Frlbstciina, opływał w  pieniądze: 
skarbowe, asygnowane przez Barto­
szewicza, w setkach tysięcy złotych 
na-a:ozroaiiitu zaliczki, zabiały, dopła­
ty, różnice kursu, na kaszty robo­
cizny i materiałów, które światła 
Bożego nie oglądały, akredytywy i 
tym podobne zmyślone pozycje.

Wspomnieć należy, że1 już w  noku 
1923 pisała prasa o Marszalku i Erb- 
steinie, jako ludziach podejrzanych,
niewiadomej marodowiośaii (Łotysz i 
Rosjanin). nicpewnycJ ziaijęć po woj­
nie (Bedln, Jugoisławja) i nieokre­

ślonych zamiarach w państwie pol- 
skiem.

Pomimo tc panowie ci jeszcze do 
stycznia r. 1925 byli głównymi bo­
haterami i najważniejszemu figura­
mi w  kierownictwie marynarki wo­
jennej.

Żył Bartoszewicz hulaszczo, swo­
bodnie, pełną garścią sypał .pienią­
dze, kupował obrazy 1 optyki, trak­
tował o mieszkance za 2.000 czy 
3.000 diolarów; wiidlać z tego. że 
wbrew ogólnej opinii 0 kiepskiem 
uposażeniu polskich oficerów, jemu 
dobrze się działo.

Ze względu na tajanmiilce wojsko., 
we, rozprawa toczy się przy 
drzwiach zamkniętych.

Koło lw ow skie „Zw iązku 
Naprawy Rzeczypospolitej".

Lwów', 13 paźdlzieinnika.
W sobotę odbyło się zebranie o- 

bywatelskie w  lokato Zw. Strzelec­
kiego, które doprowadził© do ukon­
stytuowania się Lwowskiego Koła 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej. 
Zebranie zagaił dir. Barwiński dyr. 
Arcli. Państw., neifeuaic wygłosił p. 
da. Zdzisław Stroński.

Na obszamze Ziemi Czerwieńskiej 
działa Z N R. juiż w  12 miastach. 
Referent przedstawił zebranym ko­
nieczność założenia szerszego Koła 
członków Z. N. R. we Lwowie, któ- 
reby się zajęło pnaedewsaystkiism 
sprawami miejskiemu narodow ością 
werni i gospodamaziemi.

Do zarządu Koła .,wybrano prof. 
dr. Leona Kozłowskiego1, ainż. W ło­
dzimierza Menkowskiego i dr. Stefa­
na Kaczinatza.

Sekundarjusz Państw. Szpit. Powsz.

Dp. KAROL TRAU
ord. w chorobach uszu, nosa, gardła 

i krtani od 3—5 popoł. 2545
Lw6w, ul. Kochanowskiego 26, parter.

ifcclihk JCurjOT Lwowslriaflo* 1 14.10.1826

M. I A. Fischer,

Pojedynek P. Lolotte.
(Tłumaczy! S.).

(Ciąg dalszy).

Dupond i Levyj zdziwili sJę.
— Co ta liego?  Co to ciebie mioiże 

cbohodziić? W isa irieizroz^miałeś zu­
pełnie tego coś czytał?... Przecież 
to * niemożliwe • ptozwoilić, by ktoś 
wyrażał się w  ten spiosdb nia twoje 
cooto...

Yvonnet zdiziiwSf ®ię a  początku 
tern „na twoje oomto", wnet jednak 
przypomniał sobie, że to  rzeczywi­
ście o nim pisze Zet w  swoim arty ­
kuliku.

— Oczywiście, oczywiście — u- 
stąpill — tych kilka, pnij nie możnia 
uważać za panetgiryk napisany pnzez 
jakiegoś zaślepionego wielbiciela. 
Jednak, czy można się zawsze gnie­
wać, gdy jakiś kolega Powstrzy mu- 
js się w  stosunku db nas od u żywa- 
nda zbyt pochwalnych epitetów!

Przez cały kw adrains podnosił o  
kofc-zności, któreby mogły złago­
dzić .zajadłość jego oszczercy. 
Stwierdzaj fc  .uważa prawo ki yty

ki za nietykalne.
Lecz daremnie wysilał swą w y ­

mowę, by .podzielić się swym spo­
sobem myślenia z DuPondtem i Le- 
vy‘m. L 'uroni i I,evyi obrażeni 
trochę jego stanowiskiem powie- 
dżijeli mu na odchodnem:

— Nie i nie! jesteśmy zanaldtto 
twoimi przyjaciółmi i nie możemy 
pozwolić na to, byś zachował się 
niehiomoroiwo!... Będziesz ostatnim 
tchórzem, jeżeli nie będziesz się 
bil z tym gryzipiórktams, który oię 
tak obraził. Jutro dtowiiemy się co 
to za gbur kryje się Pod tym pseu­
donimem. I, chcesz, czy nie chcesz, 
pójdziemy, żądać w  twojem imieniu 
satysfakcji od tego pana!

III.
Jeszcze przed kljcu miesiącami 

Prosper Zurbach — od osiemnastu 
lat słuchacz praw — przeczytawszy 
w Zmierzchu . Paryskie ploteoak'i“ 
zastanawia! się dość długo: „Zet!
ciekawa... Zet... Widocznie nazwisko 
autora mus: się'zaczynać oid teij sa­
mej Elf ery co muie... Zet...“

Odtąd zw ykł był odpowiadać, gdy 
kłoś pytał o lego zajęcia:

 Pilszę... w  jednym wielkim wie­
czornym dzienniku— w Zmierzchu... 
pod psęudonmem... zresztą dość

DZIESIĘCIOLECIE ŚM1FRCI 
DENKYKA SIENKIEWICZA1

Warszawa. (Tel- wl.;.- .
Dziesięć lat od śmierci HenrY-J 

ka Sienkiewicza upłynie 16-go l1 
stolpada b. r. Rocznicę tę  Syjl-* 
dykat Dziennikarzy W arszawskich 
zamierza uroczyście uczcić. W  tymi 
celu pod przewodnictwem prezesa’ 
Związku Syndykatu Dziennikarzy, 
Zdzisława Dębickiego, cdbodiziie 
się wielka Akademja w sali Filhar­
monii Warszawskiej, na którą złoży 
się kilka przemówień najwybitniej­
szych przedstawcieli pióra, oraz sze­
regu popisów artystycznych 0 udzia­
łem zaproszonych najcelniejszych 
sił artystycznych stolicy. Przewi­
dziany jest ucfział w tym u roczy  
stym obchodzie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, Rządu, dyplomacji, 
Sejmu i Senatu.

 o-----
MUSS0UNI TWORZY MODĘ NAPO* 

D0WA- 
Wfeder, Tel. wł.

Z Rzymu donoszą, że MussolinI 
koniei uje z krawcami celem utwo­
rzenia we W oszech  m ody narodo­
we!, któraby się uniezależniła od 
wzorów paryskich.

Usiłowania Mussoliniego mają 
na względzie nietylko cele oszczę­
dnościowe i uw olnienie Włoch od 
haraczu, ktćry płacą corccznie fran­
cuskim  krawcom i modniarkom ele­
gantki włeskio. Chodzi mu tak­
że o wyzwolenie swych rodaczek; 
od w pływ ń w  m iędzynarodów ki, ćhuć- 
ny się to tylko przejaw iało w  for­
mie kapeluszy i kroju sukien.

przejrzystym... pierwsza litera me­
go nazwiska.

Spędziwszy noc na włóczędze pio 
kabaretach Montmaitiru w  towarzy­
stwie Zozo, z którą los złączył go 
przed 48 gadzinami, Zurbach ldadł 
się właśnie spać około dziesiąte] ra­
no, gdy nadeszli Wleli i Durand 
dwaj jego najserdecznejsi przyjacie­
le. Przynieśli mu dzisiejszy numer 
Świtu.

— Czytaj to, stary.
Zurbach Przebiegł zaispanemi o- 

czyma artykulik zatyratowainiy: 
„Złośliwy człowieczek^ i mruknął:

— Cóż to ważnego? Pytam  was. 
co to  za dowcip budzić starego kam­
rata tak  późno w nocy, o dłziesiątej 
rano, i po to, żeby mu coś takiego 
podsunąć pod nos.

Wieli i Durand zldżiwili się:
— Tak- mój stary, jeszcześ za^pia- 

uy... Czyżeś nie zrozumiał, jak się o 
tobie wyraża ten twój kolegia Ypsy- 
lon?

„Twój kolega Ypsylon“ ; Zurbach 
zdziwił sfc z początku, słysząc, że 
Jest kolegą dziennikarza, wnet jed­
nak dokładniej sobie przypomniał:

— Pewnie, pewnie — mruknął — 
Ypsyłom, mój kolega Ypsylon mu­
siał być w  dość złym humorze, gdy,

NADESuANŁ 

JUŻ NADESZŁY

OSTATNIE NOWOŚCI
DLA PAfi do firm y

ANTONIEGO UWIERY
Lwów ulica Halicka 10.
również do filji w T arno- 

poiu-Stryju. 2524

to pisał... Ale to każdemu może się 
przytrafić... Pewnie miał jakieś 
wielkie zmartwienie, biedak... Mu­
siał winić cały świat... Moje s taw i­
sko nasunęło mu się pod pióro- I 
zresztą...

Wieli i Durand nlie kryli się przed 
nim ze swęm zapatrywaniem na 
tę sprawę:

— Jakto! To InldlywLdluiuim rzuca; 
na ciebie taką masę obelg, a  jedyną' 
twoją refleksja jest i zreszttą... Nie 
mój stary! ręczymy Of, że ta  spra­
wa tak się nie skończy. Zanadto 
jesteśmy twoimi przyjaciółmi; nie 
pozwolimy na to, byś zachował sji$ 
ja]c tchórz!

Przez 20 mrnut Zurbach w wy- 
mowinych zda«iłach daremnie przy-1 
Pominął, że przez całe żyu-C był 
zdecydowanym przeciwnikiem po- 
jediynku.

— Nie wiemy 00 za gbur kryj® slfl 
podi pseudortimem Ypsylooa — krzy­
knęli jedbym głosem Wiel 1 Dur and 
— ale przysięgamy ci, że dlziś pa 
południu będziemy to wiedzieć i, 
chcesz czy nie chcesz, postaram y 
się o satysfakcie. która ci się na­
leży!

(Dok. naistii

»
I
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i § w o a  p a s a ^ ć ii i ,«
Lwów, id  pazoańeiTnuika 1

Łowca Pońa^ow. 'iźrounuj «g;ńG<ycz- 
Ituiie bratni ten tóimińiji, isiby łowca aj^« 
Woiiaków, towea dzikich h i l jk  i ti>.

Łowca, o ktoiym oęu)z.e tu mowa, 
zupełni© nic egzotyoanego w  sooie 
®ie ma, a nawet owo tctuiące a/wam- 
(tiiTjjicaośdą i krzyczące czorwieińą, 
©iewiniie przelanej krwi przezwisko 
nie odtoiawtiadai w zupełności jego 
„suifdieimi exterie«ir". Nie jest ou na- 
wet awaiaturnikiem, a  krew  wCkilzflai 
on chyba na skanecaans m palcu, al­
bo na zarżniętej gęsi.

Jesit to  zwyczajny sobue Abraham 
Demłftig, to saę zsuwie spry tny  «ge- 
szeftsman’- umiejący dhodbaić fcufo 
interesu.

Juts Jako młody chłopak p. Dem- 
61’,-ng zdradizał wielkie statystyczne 
zidolności, przepowiadali nm zatem, 
że on „bogata sic ożeni1’.

Co robić icdinaik, gdy Jedhai żona 
mało ma piieinitetks1 ? Pan Detmlblinc 
zinalażł ««a to odiPowiedi: żenS się, 
a iPiatem saię rozwodzi, potem żeni 
się z drugą i zraowu się rozwodzi i 
t  d., i t. d. Z czasem można' się w  
ten sposób d łubać  ładnego ma- 
iąteczfcu. Pan DembUnK, jako czło­
wiek praktyczny, arobłł sobie ma­
ksymę, że żona cuobra jest cutdlża!, 
•ale pteniądiz zawsze jest dobry, cu­
dzy czy własny.

I ono zdarzyło sfflę, iźfe P Pemblteg 
wpadł w otoo p. prokuratorowi, k^ó- 
ry  dowcipnie określi go jako „łow­
cę tpjoisagów. Ot, i cała tajemnica.

Późne są zawody w  życiu. Jeden 
jest lekarzem, drugi adfa&kaitem, 
jutem znowu jest „łowcą posagów’*.

1 p. DembŁJng mimo, że imogo nie 
zabił, niy zamordował, niczego nic 
ukradł, zasiudł na law.e oskarżo­
nych.

Czego właściwie ad hiega chcieli?.
P. prokurator zarzuca Abrahamo­

wi Demblimgowi, z Sokulca p. Bu­
czącą* że kilka razy  zaręczył się z  
rużnejni pannami i od rodziców tych­
że pozabierał posagi, rzekomo w ce­
lu powiększenia siwego iPtrzedsiębior- 
s w a  (me miiał żadnego). Nliigdy na- 
turaiWe do śłubu nie dochodź®?, ai 
nairzecu,oine musiały milczeć obawia-' 
jąc się kompromitacji.

Ale raz- Afaramek olżenił silę. Jaki 
był jednak rezultat ? Rodzice mło­
dej żony, prócz posagu, jaki dali mę­
żowi, musieli dać jeszcze 25U doi, 
„odstępnego”, aby się rozwiódł i po­
szedł swoją drogą.

Niejedrtia pnnru myśli sobie, że 
„warto by go za to  preyniainmileij; (Pło- 
wiesić”, uczciwy ozłbwiek życzy mu 
„by raz wpadł i naprawdę ożenfił silę 
z  jaką mogerą”. a  tymczasem po 
przemów eniu obrońcy adWokaka 
Kibitza, który wykazał, że tego kh- 
ienr w  żadnym wypadku nie dtaia- 
łał w  złym zamiarze, ale poprostu 
szczęściła niie miał dlo interesu... Sąd 
uwolnił Abramlia od winy i kary.

Przewodniczył s. s. o. Emihowtóz, 
oskarżał prok- Piechoe.

Sprzeniewierzy? ery nie sprzeniewierzył?
Lwów. 13 października IN. BlaiusteiWwti buciki’ w  komis, wat 

Kras interesów. Jednego kupca j tości 5.000 dolarów. Blausteki zban" 
bankructwo „stawia na nogi” , dru-1 
giego zaś naprawdę niszczy... Z po-
wodzi kupieckiej niesuniieBttośoi;» o- 
szukańczych manipulacji trudno fa­
ktycznie dociec, który kup ec na 
bankructwie dorobił się a Który sitira 
cił.

Wiedeńska firma Brayer dała w 
swoim czasie lwowskiemu kupcowi

kratował, a firma Brayer oskarżyła 
go o sp izeniew,©rżenie.

W jaki sposób sąd wyznał się w  t#'j 
zawili ej kupieckiej „imipreż:e’‘ ? ia 
ktem jednak jest że Blausteipia uwol­
niono.. A za rem nie sprzeniewierzył- 

Przewodniczył s. s. a  Hoszowski, 
bronił adwokat dtr. K&itz,

H V l!« a Z a i s a t y s f a f e o j a .

Dlaczego mści! się Pictr lukasiewicz?
Lwów, 13 paźdaiernflka

Strasznie przezywa tragedlj© ceum- 
ny  chłop, nie mogąc wytłumaczyć 
secie ćHztejącej się mu kriyw dy.

Piotr Lukas ewiiicz, parobek analfa­
beta, nie miał butów.

Widziiiał, że iinni parobcy pracujący 
razem z nim u piekarza Schiirmer?. 
gdy łpirzyjdziiię, ntodzilela, w  „wyglun,- 
oowonyidb’1 ouitauh śdteszą na  Kra­
kowskie albo na Wysoki Zamek z 
dziewozętamfi, idą do szynków pfić, 
I ka&dy ildh szanuje, mikt im zrog'o 
słowa uie powie, bo wyglądaiją jak... 
porządni ludtaie...

A on...? Z zawiścią w sercu Pccząl 
oglądać swe og îoiionie, podarte sta­
re „kłapcie”.

*
W ładysław Lizuniiów zauważy? ra 

po, gdy' wstał, by nakarmić i oczy­
ścić konie, 'że niem?v jego butów. 
Podteós alarm. Na nikogio jednakże 
n e miat podejrzenia.

Aż iaz Piotr KiadSko zauważył jak 
Lukastewiicz chyłkiem pio.L'egł dio 
stodoły, wydobył z siana Lizuniowe 
bury i przytulił dk> siebie :ak ialkąś 
drogą osobę.

★
Odiebraeo Lukasiewiczowi skarb, 

& jego wypęd/.c^io ze służby.
Za oo ? Przecież on też choe wy­

glądać „jak człowiek"-Lizuniów ino 
że sobie kupić inne, jemu dziewczę, a 
pomagają, jemu p. Schirmer pomaga, 
a ją.'nieszczęśćk jestem sam jak pa­
lec — myślał Luka>zew,oz. A wresz­
cie mogli inu -zabrać buty, ale za to, 
że chciał wyglądać jak ,.człowiek” 
zabrać mu kawałek chleba ?

Kładko też ma ładne buty, iuomy- 
ślał Łukaszewicz. Zakradł się do ku­
fra Hiadki i 'nożem porżnął buty je­
go na kawałki. Nech ma za swioje. 
■/'*>' tego pan ućech też ma m  swoje. 
Poszedł do <;tsiiiui ł noeiaT na kawałki

uifflzalż. Nie będizie jak rana cihleba 
rozwmzdć... to  mc, on i1 tak ®'e ma za 
co kupić.

Kacsał go o. Schirmer aresztować. 
Za co? — znowu pomyślał Lukaiśie- 
wiaz. Czy zrobił on coś łak)"e®o, by 
go za to pozbawiać wolności ? W 
serc„ ciemnego chłopa zrodżił s:ę 
żal i sitraszoa rritenawiść. „Ja go pod­
palę’’ — odkrażał ste-

Wczoraj Sąd za kradzież, złośliwe 
uszkodzenie oudizej własności i nie- 
bezpieczine pogróżki skazał .uiiiDopa 
ma 9 mieskey ciężkiego wiązien a.

SZAJKA ZŁODŻIEJII BLAtNIKÓW
Lwów, 13 pazdiziieirnika.

W  ponieidziTklk w S. 0 . K. p rzed 
Trybunałem pod priziewodriotrwem s. 
s. o. Będaszewskiego Kasiadla n a  la­
wie ioskarż.onyrai. „towarzystwo” 
złodzieji i blatnilków. A mianowicie 
ziodizieje- Lud wilk BJklos, Józefa 
Gorzka, Michał Radomski, Jan Szy­
mon Cieświcki. Wiaidlysław Celnik, 
Stanisław Kapiaik, Antoni Kasaraba, 
Rudolf S.zewczuk i Stefan Mturzn'- 
rJefr blatuicy: Albeirt: RuWm vel 
Starek, Blima Ruibi/n vól Taiuibar, No.r 
bert Neuer vel Tauber, Regina Ra- 
des, Dora Kotoman vel Taiuiber, Ró­
ża Radoi.tsika, Józef Walter, Józef 
Danyszczuk, Henryka Stełimactoowa 
i Kazimierz Szpunair.

Złodffieje oskarżeni są o okradze­
nie, bądź też o wapóludzSał w  oikra- 
dzoriu Kólna rolniczego (Na B^ikr), 
Lotnisko ma Błoniach Jatiowsikich, 
Noego Zohina, Józefa K.rzysśtjka*, Zy­
gmunta Kalisdia (Zniesfenfle), Da­
wida Gosstema (Zniiesienij-e) i. w. i.

Ogólna szkoda wynosi wieto ty- 
sJęcy z ł o ty oh. Elatnicy odpowiadają, 
za ^fiffiźwauie tiowairów pcchcdzą- 
cyeb z .owyższych kmldziieży'. Po- 
zatem Mićlflł Radomski

Lwów, 13 października 
Stanął wczoraj przód sądem agent 

handlowy Izydor Zelnik Piod: zarzu­
tem osziusitiwa. W liocu b. r. zawarł 
on szereg transakcji z kupcami Abra 
hamem Goilldlbargiem, Markusem, Hel- 
ferem i firmą Otto Perl i S-ka we 
fLwowie- 

Jedlnalcża mimo pobrane zaliczki

w kwocie okAto 2.000 zł. and jedne) 
transakcji me doiProwadzit do skut­
ku. Pieniędzy naturalnie równeż «e  
zwróut}.

Sędzia Lyczkowskd skazał go na 
6 tygodPft ciężkiego więzienia. Mała 
satysfakcja... Kupcy woleliby odzy­
skać ptefftądize...

Żądanie satysfakcji honorowej
za napastliwy artykuł.

Kraków. (Teł. wł.).
Wczoraj w  południe zulawlto się w 

redakcji „Głosu Narodu'* dwóch ofi­
cerów żandarmerii wojskowej i 
przedstawiwszy się jako zastępcy 
honorowi korpusu oficer skięgo 5-go 
dąiomi żandarmerii, poprosilii naczel­
nego redaktora tegoż pisma p. Jama 
Matyasika, o podanie im nazwiska 
autora , Nie należy milczeć”, gdyż 
treścią tego artykułu czuje się kor- 
pus oficerów żandarmerii wysoce 
dotknięty.

Gdy p. Matyasik, aairtamiając siię 
tajemnicą redakcyjną prośbie tej od 
mówił, przybyli oticęirowic zażądali

satysfakcji honorowej od niego, jckc 
redaktora odpowiedzialjiego j popro- 
liii o wyznaczenie sekundantów.

P- Matyasik oświadczył w odpo­
wiedzi, żc za swą działalność publi­
cystyczną odpowiada tylko prze 
sądem a jako katolik, na pojedynek 
zgodzić się nie może.

Po odejściu oficerów, p. Matyasik 
zwrócił f,lę teleforScznne dlo szefa 
sztabu D. O. K. Fraków pulkowni 
ika śdeżyńskiego, który oświadczył 
mu, że dowódca korpusu o kroku o- 
fioerów żandannerji jest poinformo­
wany i dzieje się to za jego wiedzą 
1 wolą.

Ta{9mn!t2» faorderca kobiet.
W llno. (TAI w}.).

Od dłuższego ckOsu z  różnych 
stron Polski nadchodzą wwadomości 
o morderstwach popełnianych na ko-
blłeitacłi.

Miiirno UK.ilnycli diochodlzień policji 
■niue udawało się wiylkinyć zbrodnia­
rzy. Dopiieiro^wczoiraó podlicji wiień- 
kiej udało siię airieazrtować jednego o • 
siotoika, ipodlającego isiię za P iw a  
Hałacińskiego, który przybył dlo Wilr 
na wraz ze swoją kochanką I na 
którym ciąży podejrzenie, iż on jest

bez-właśnie tym, który mordowa! 
brońne kobiety.

W  cŁasit- przęsłuchiwiamiia zbro­
dniarz przyznał się jedynie do pod­
rabiania dokumentów, zaprzeczył 
jedtakże, aby brał udM ? w zbro- 
dniiach. Policji j ie  wdało się usta lić  
właściwego nazwdisika Hałacińskiegę 
oraz miejsca jego pachodiz,ema.

Colfim ustalenia tych dianych, poli­
cja wileńska wysłała do wszystkich 
komend policyjnych w Polsce listy, 
prosząc o udzielenie wyjaśnień.

Morderstwo w  paw. 
Żółkowskim .

/.ółkiew. (TeL wł.).
W  Borowiku, poczita Lmbeła. p o ­

wiat Żółkiew, zumoirdlowamy został 
vd‘er;ze,rik;n' żciaiznuego dlrąga w  gło- 
wę, gospodarz Michał Kobryń,

Ponicki w  poszuikiwianiu za spraw­
ca ustaliła, że Kobryń procesował się 
ze szwagrem swoim Iwanem Borow­
cem o uoczkarnię. Kobryń proces 
wygrał. Po zadem często przychodzi­
ło między szwagrami do awantur, 
gdyż Kobryń żonę swą, a  siostrę 
Borowca, w  straszny sposób maltred 
to wal. Podejrzenie tzaa Łetrn padło na 
Bcirowca. którego hel aresztowano. 
Nie przyznaje się om jiedbakże do wi- 
i y  i to, jak twierdzi ooisaja... „kom- 
pliikuje sprawę*4...

GGRżEWANIF SAMOLOTÓW.
Samoloty komunikacyjne kufsuiją- 

ce w iRolsce, podoibnie jak w  jesieni
i -w zimie roiku ubiegłego, również

I NIESŁYCHANE AWANTURY NA 
ZEBRANIU WŁAŚĆ. REALNOŚCI 

•Wiedęń, itel. vrl.
Noiwy związek właścicieli realnoś­

ci, na zebraniu odbytem d. 10. b. m. 
wystąpi1? ostro iptrzęciw parlamento­
wi i '(Dotychczasowym zarządzeniom 
i ochroPto lokatorów, jako wywołu­
jącymi tylko kbrrupcję. *

Prezćs tego związku zapowiedział 
sabotlaiż na wielka iskalę, ahy s^ę w 
wkońcu uwolnić od represii ustaw.

W ystąpienia komunistfy-przewod- 
niczącego zwiąiziku be-rohotnych — 
który  oświadczył, że wszystkiemu 
winna jest klasa uprzywilejowania i 
że to,bo nicy me będą absolutnie pła­
cili wyższych czynszów — zostało 
przyijąrte krzykiem i śdą? uiiem gio t  
trybuny.

Po wkroczeniu pofcjlS zebranie 
zamknfvbo, a tiutny gromauiząoe siu 
na uilicy rarpedzono-

v  bieżącym roku otriziymialią cen«ral- 
odpo^iada .̂e ogrzewanie. W e wnętrzu kajut 

za przebicie nożem Józefa W alleri. j ęflsażersJs'di będzie utrzymywana 
^  I stała temperatura 22 stopni ciepła.

cele Towarzystwe 
b;>.<oły Ludowei.

8 <



JCbriJLR LWOWSKI". cgwąrtok. 1 i paźdżfeinnaka 1926.

Konkurs mieszkaniowy
„Kuriera Lwowskiego".

Wydawnictwo „Kuriera Lwow- 
skfepo1" świadome tegoś, że Gzytel- 
nścy tego rekrutują się przeważnie 
ze sffei pracu3<tvej m tdigeucjl dla 
kt&rei; obecnie
opłacenie czynszu mieszkanio­
wego steło się Już poważną 

ruBryką
rozpisuje nrok Innem następujący,

konkurs mieszkaniowy
w któiym wziąć mogą udział wszy­
te j Czytelnicy „Kurjera Lwowskie­
go" tak lwowscy jak i zamiejscowi.

Oto w  rajbliższyidi dniach rozpo­
czniemy w  „Kurierze Lwowskim1 

dlnuk

k u p o n ó w
uprawniających do udziału w  kon­
kursie. Kupony te,

których będzie kolejno 2f1
należy wycinać i praa&fac razem 
v azystkie wedflb niusmerów dio Re­
dakcji „Kuriera Lwowskiego" (z do­

piskiem na kuponie: „Konkurs mie­
szkaniowy"), . poozem w obecności 
rotąrjbsza o&e$5ae się losowanie. 

Na kogo los padnie, 
o*rzyma od 1 stycznia począ­
wszy przez cały rok 1927

każdego miesiąca w gotówce kwotę 
odpowiadającą wysokości czynszu
za muszkanie przez niego zajmowa­
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdorazowo przez Urząd mieszka­
niowy z uwzględnianiem wszystkich 
podwyżek i dodatków.

W naziie większego napływu zgło­
szeń, wyznaczy W ydawnictwo je­
szcze
doditke ve nagrody pocieszenia

na czynsz.
Sądzimy, że Czytelnicy nasi sko­

rzystają ochouzo z tej okazji i wezmą 
udział liczny w tym nieiziwiykłyin i 
aktualnym konkunste.

Dalsze szczegóły ogłaszać będzie­
my na famach oaiśfeego pisma..

Krym usuwa srę w morze.
Ryga. (TeL wł.)

Pisana sowieckie doniosły o mno­
żących sie state wypadkach osuwa­
nia się brzegów na Krymie.

Ponieważ zachodziła obawa, iż 
dalsze osuwanie się Ziemi wymząuzić 
rrtoże poważne szkody oko/ktoznym 
osadom i miejscowośdioim Jcmacyj- 
bym, władze centralne (postanowiły 
wysłać r.a Krym dyrektora geologi­
cznie go komitetu w  Moskwie prof. 
Muszketowa, króry przeprowadzić 
miał na miejscu dokładna badaniaj.

Prof. Muszketow, sfffWiaraziił, iż u- 
suwanie się ziemi inia półwy-pte 
Krymskim ma miejsce trśe tylko m

brzegach. Groźne to ziiaiwisko obser­
wował on również w ev 'rętrz  pół­
wyspu, gdzie ws-kutek osuwania się 
ztemi, o<brywają się skaty i spadają 
dlo dolin. Rząd sowiecki w yasygno­
wał 400 tys. rubli na akcję ochronną. 
Suira ta jednak okazała. się n fcw y - 
starczająca. Prof. Muszkatów oba­
wia się, że całe miasto A lupka sto. 
pniowo zwali się do morza. Zagrożo­
ny jest również Sewastopol. Rząd 
sowiecki (zamierza w najbliższym 
czasie zwołać konferencję fachow­
ców, któnzyby opracow ał celowy 
projekt walki z katastrofa nem osu­
waniem sie ziemi na Krymie.

Śledztwo w sprawie afery szpiegowskiej.
Kraków. (TeL wł.)

W sprawie afeiy szpiegowskiej, 
która zestata wykmyifia w  Iipcu b. r. 
na terenie zachodniej i środkuwej 
Małopolski, toczy się w  dalszym 
ciągu śledztwo w krakowskim są. 
dzie okręgowym karnym. Z ponad 
60 aresztowanych wówczas o^ób 
narodowości ukraińskiej zostało kil­
kunastu wypuszczonych partiami na 
wolność. Ostatnio na zarządzenie 
sędziego śledczego dir. Wą®or«*, wy- 
puszczono dalszych 15, tak, że licz­
ba pozostających obecnie w  areszcie 
śledczym obwinionych wynosi 32 
osoby. Po ukończeniu śfiedżfcwai, któ­
re przeciąga się ze względu na obfi­
ty materjał koreispomldicinicyijiny, zwła­
szcza w języku ukflaSńsMn i rosyj­
skim, zakwestjoffiiowarty podczas re­
wizji u aresztowanych, sp a w a  prze­
słana będzie do prołmrtatury dla w y­
gotowania aktu o s te ż w ® . Objęci

oskarżeniem mają być zatrzymani 
w areszcie śledczym, jak I część wy 
puszczoną na wolność. Zwolnienie 
tych ostaitnich nastąpił© po ukończo­
nym co do r.ich śledztwie, z tego po­
wodu, że przy zbrodni szjpieigostwa! 
zagrożonej karą vdęzróe(nSa od 1 rofcu 
do 5 lat, areszt śledczy me iesi obli­
gatoryjny, a trw a zwykle aż ao u 
kończenia śledztwa.

Przypuszczalnie alkta ciaifej sprawy 
wdejdą do prokuratury jeszcze z  koń­
cem biieżącego tmeisiiąca.

u t r u d n ie n ia  t r a n s p o r t u
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice. (Tel. wł.). Dnia 12 bm  
przybędzie tu delegacja mitiistt. prze­
mysłu 1 handlu i mlnist. spraw we­
wnętrznych celem zbadania utrud­
nień transw rtow ydi, powstalłych z 
powodhi traku  wagonów na węgła1

-xozo-

Bunt w domu obłąkanych.
Paryż, w  paźdżtornMcu.

Najstars.zy francuski zakład dla o- 
błąkarych w Aegoi lieime był dne- 
gdaj widownia knvawrych scen, nte 
widzianych fam dotąd- Trzydziestu 
chorych urządziło

bunt.
napadając ma dyrektora szpitala). Po- 
wodem tego miało być nie uwzględ­
nienie skarg chorych na zty wlkt. — 
Wpadli oni do pokoju dyrektora i 
zagroizi.il ticiem. Dyrektor szczęśli­
wie ukrył się, zaś sfużba staczała 
formalne walki z obłąkanymi, któ­
rzy połamali cale urządzenie i ka­
wałkami mebli M i w  okót. Dwom 
furiatom udało się w  międzyczasie 
ujść na dach, przez maleńkie okien­
ko, a za ich śladem 
dostało się tam 12-tu obłąkanych.

Dach stary począł sie rozpadać 
ped rozwścieraunymi! rękoma sza­
leńców. Zaczęły paJdlać w  okóf ka­
w ały blach, cegły. Szczęście, że za-

jdsinek „Kurjera Lwewłklege* z  14 10 1928

„Niszczenie cennego 
zabytku".
Lwów, 12 paźdMjmśika.

W  „Słowie Pokkfom" z  dnia. 26. 
w rz e n ia  b. r. osSoszoco ip|o<J powyż­
szym tj fułem niezgodny z prawdą 
artykuł w  yprawie rostaunaeU aer- 
kwS w Ostaławlaarii pow. Przemy- 
ślauy.

Stwierdziłem na maejscu, ftle wy- 
bjienicmie w -ym ajrtfiyttoule szczegóły 
i daty są ymytślome i ale odpowia­
dają stanowi iaiktyczrumra.

Cerkiew ta zoudowana z  cegły, baz 
skleptehia na nocą. wieku XIX. o 
nuumalmoj-wartości architetótottfilcaj- 
pej nie .niała 1 we, ma nic wisg^jtao- 
go z jaldmś ^starodlawiiym, h kkijn, 
pięk^sni stylem gotyckim" (?!)- Jest 
to zwyczajny oudytncK. proatokątay 
o nieco węższem, rówrjeż prosto­
kątnie zamkniętem presbiterium, 
pokryty dwuoikcpowym dlaahom, 
niegdyś gontowym, obecnie zaś bla- 
ta—̂rym. Tak sam© prosi-a, skromoa 
t banalna była (według zadiowane- 
go rysunku) untiesizczoiita da środku 
ttacPu mała sygnaturkc w  kształcie 
prostokątnej ‘tnudku jalcie są zwykle 
uicldszczanie na wiejskich szkołach. 
Wjęc i ta „gotycka wieżyczka" (?), 
laik. ia naarwa.. anoP' aiitor ar-

nictykułu nie miała z gotykiem 
wspólnego.

Sygnaturka ta  była razem z  ca­
łym dachem i drowWiarscm sklepte- 
ttiem cerkwi tak bairdzo iznisaczoraa 
i zmurszała, że mus ano ją roziebriać. 
Inż. archjitekt, k tóry  sporządził na 
zamóvvleiiiie Gr. Kai' Komitetu Paraf, 
projekt nowej sygnaturki nie był 
przedtem na miejscu i dlatego pomy­
lili jej rozm ary w  stosunku do cało­
ści budynku- P tzy  laaopirijo wanću 
togo .projektu zJWżyl jejdMak przy­
rzeczenie ustne, że przesadnie 
wielka sygnaturka będzie pnziy wy- 
konywainiiu odpowiilednio zmniefilSBO- 
c|a i dostosowana śosśle d© rozmia­
rów dachu cerkwi ale Komitet Paraf, 
głównie ze względów Tinansowyoh 
nic zaSEtrwsił go, jako atutora projektu 
na miejls.ee, riożpoazął i  wykonał 
budowę pospiesznie, wbrew sprze­
ciwom Konserwatora i zakazom 
Starostwa. Skutkiem tego „sygna­
turka", o ozem ciągle była miotwa 
podozias konferencyj ustnych i we 
wszystkich aktach spraw y zmnuemi- 
ta się w  oieprop^ejonahae diużą wite 
życę direwniiama, przytwierdzoną 
mekonsfrukćyjie do krokwi dachu 
cerkiewnego.

Ceakiew ta  jak twierdzą najstarsi 
ludzie we wsi nie miała nigdy skle­
pienia, lecz tylko beczkowo zam­
knięty strop d.re\ 'oSainy. Obocmie 
wykonano takie same nowe sktePtej 

j nie drewniane, a .raczej założono 
dopiero krążyoy tuż pod .wiązaniem

dachu. Wobec tego nile może być 
rnotvy o „budowie sklepfensia wiezj* 
Ł izanitlyńskicj" (?), jak pisz© 'ko pple- 
ttnke nieroizumliei icy sdlę na rizieiazy au­
tor !P©mienionego artykułu. iWfeży- 
ca Mowa wykonana: wedlluk projektu 
inżyniera - architekty jest sama dla 
siebiśe dobrym i .pop aw n,ra u- 
t worem architeilctoniicznym, skom- 
portowariym w charakterze rodzime­
go budownictwa drewnianego, malją- 
cego bard’«) mało cech wspólnych ze 
Stylem bizantyjskim.

Kopuły i kopułkS o podobnych 
kształtach, raczej barokowych, a 
nie ri.zaitbmskśch znajduje się też 
bardzio często Ma kościołach łaciń­
skich drewniMiyciL i murowanych. 
\V.nętrze oetkwi w OsitaJowicach nie 
ma ładnej wartości archtektwn/iiciz- 
nej. Usunięty z  Plowoidu restouraicgi 
znacznie zin^szczoniy dawniejszy oł- 
•arz barokowy, będzie ponowni© w  
cerkwfi ustawfilopy. W artość zabyt­
kową iprzedlstawfiialią dWa styłorwie, 
empirowe pomniki lrUm(i|er«nie, untle- 
szczotie ua zewnętrznej, fronx>wej 
i tylnej ścianie cerkwi, oo^wiięootne 
rocEziinie Rudnickich, właścicieli O- 
stałowte w  wieku XIX. Pomnik 
frontowy nad! dkzwiami wchbdowe- 
mi przedstawia kobietę przy unnfc i 
oznaczony fest datą r. 1810, oras 
podpisem autora: „sculpsit witwer". 
Na pomufku w kształcie piramidy 
przy tylnej ścianie cerkwi .rnajduje' 

następujący napis: „Tu spoczy­
wa Józefa z Rudhickrch Rudt«iCka

kład leży w  odległej dzielnicy mia* 
sta. Zbombardo(w.aji:o tylko przyle­
głe domy. W szyscy pielęgniarze sa 
ciężko ranni.

?0-stu posterunkowych 
wezwanych na poimoiu. me mo^ło 
się dostać do załclaidiu, gdyż padają­
ce z dactiu oegły irńunożliwlafy 
wejście. Doipiero straży pożarnej u- 
dało się stłumić tę rewolucję.

Puszczom* w ruch dwie sikawki
i furjaci ocknęli się; dwóch rzuciło
się na ulicę i znalazło na bruku
śmierć. Reszta poczęła uciekać do 
wnętrza. Kilku strażaków odniosło
też poważne rany. Wik. racu po kilku
godzinach udało się ro lc il przywró­
cić ipciządek. Jeden z obłąkanych
zdołał yi ymKnąć się do miasta, zna­
leziono go w restauracji, jak pił 
szampan I pjóbował, ku przerażeniu 
kelnerów wdrapać się na elektrycz­
ny świecznik.

Pełna Gniot wszystkich Fądlajtorka 
tey Cerlkwfi 2yła i izimarła w. Bogu 
dnia 15 Września 1&26 w  Lwowie 
wieku Sweg© 34 R«..“

W Urzędzie ParaAJnym zpajdłuje 
się dokument ofryiSJuailny, z roku 1739 
dP. 14 czerwca, któirym ówcziesmjy. 
właśctd-1 Ś w ira  i  wsi okouczjj —j, 
Karol Getner ufuniaiowal w. Ositało- 
wicach nową cerkiew „wystawioną 
na miejseu stareij". Cerkiew nowa 
była również tteewinaapa. Na iej. 
miejscu rburtowaJf: Józefa Rudnicka 
nia pooz. w. XIX. dlzi tejszą riaomną 
.cerkiew murowaną. Z uiszczony 
0'tarz baioJcowy mógłby więc (Tfoch© 
dzić z owej dawniejszej cerkwi fua- 
dowainej prtziez Geiiniera, .jak głosi 
akt, za zezwoleniem ów czesnego 
Metropolity; obrz. ar. kaft. Afanozegc- 
Szeptyckiego.

Z powyższych dat wynika, że dizi- 
^ i s z a  cerkiew w  Ostałowicach ni­
gdy kościołem ale była, o caem aie- 
ma też wzmianki w  szezmatyz- 
macb archidliece^i lwowskiej obrz. 
lać. Jedkiakże nie może to  być po- 
wodeni, żeby jej cuwakterysttycz- 
nie sikromna sylweta mupkła być 
beapoftrz* bnie zmieniana. Dlategct 
też rniepi^opoTOjorolnie wteltó widży- 
ca b ęd z ie  'P rzebudow ana m  zgrabną1 
sygnaturkę.

Dr. Józel PioirowskŁ
konserwator pańtitw. zahr7 

Jtów sztuki i kultury.

I
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AD A 1MINISTRACJli
Czas odnowić prenumeratę

na październik!
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

m y o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Mimo-lotem.

Orli lot pana Hilarego.
Lwńw, w  październiku.

Umrzeć i nie latać, to wstyd — 
fatać i skręcić szyję przed śmier­
cią, to znów żaden interes — roz­
ważał pan Hilary. A że mu nie 
brakowało sprytu i zdolności prak­
tycznego rozwiązywania zawitych 
problemów, przeto postanow ił: 
latać duchem, a ciałem dotrzymać 
wstrzamlęźliwośoij od awantur i z 
tym zamiarem wczoraj przy pięk­
nej pogodzie z gazetką pod pachą 
podreptał na Wysoki Zamek.

— Trzeba to, panie dzieju, czy­
tać pod chmurami, na wyżynach 1 
— filozofował po drodze — aże­
by odczuć ruzkosz szalańczej Jazdy, 
urok bezgranicznej przestrzeni.

W pocie czoła wyszedł na szczyt 
kopca, usiadł na ławce, w ysapcł 
zadyszkę, rozłożył „Kurjera* i pa­
trzy na dwuszpaltowy ty tu ł:

— Lot Orlińskiego! Warszawa- 
TokicII — 12 tysięcy kilomebówll

— A niech go djabliL Świat 
drogi! Odważny mlekójl - - mruknął 
z podziwem i przypom niał sobie, 
jak to on przed jazdą kolejową 
do Mościsk zrobił testam ent i ka­
zał rodzinie śpiew ać „De pro- 
fundis*.

Czytał dalej: — Start... ziemia 
pod stopami ucieka jak szalona!..

Tu p-serw ał, bo się mu wyda­
wało, że kopiec rusza z miojsca. 
Przetarł czoło, opanow ał się i 
znów odrecytow ał:

— Lecę ku niebu... łoskot pro- 
pelera... huragan wichru... na wy­
sokości 2000 m!...

Radca łypnął ostrożnie jednem 
oczkiem i doznał zaw rotu głowy, 
bo, dalibóg! Zniesienie, tam w do­
le poczęło tańcować, a on uczuł 
najwyraźniej, że leci... Uczepił się 
mocniej ławki, puknął dłonią po 
czerepie, oprzytomniał chwilowo 
i skandow ał dalej I

— ... w  mgławicy chm ur... Skok

przez siny w ał Uralu... Trąba po­
wietrzna!... spadam  w przepaść!!..

Radca ścierpnął pod skórą, obu­
rącz cnwycił się ławki i szeptał 
z przeczeniem : „W idzisz, widzisz, 
H ilarenku! Będzie z ciebie kasza!* 
Ocnęł się w net, powstał i c zyta ł:

—  ... ponad S y b e r ję .. lęd się 
uryw a... w dole wzburzone morze... 
trzask aparatu!..,, benzyna na wy 
czerpaniu!...

„Lądować!! — krzyknął pan Hi­
lary i gorączkowo czytał:

— ... mroczna otcnłań morza... 
w górze chmury... wichr szaleje!.. 
Zblądzil5śmy!!. motor słabnie z bra­
ku benzynyll...

Nie mógł dłużej wytrzymać, pę­
dem zbiegł z kopca, gnał ulicami, 
wrzeszcząc: „Lądować! L jd o w a ć ll

Wpadł zd ysza n y do domu; oczy 
jego rzucały błyskawice.

Czyś ty nie zwarjował, Hilareń- 
k u ?  — pyta żona.

Psiakrew  1! Zbłądziłem... Nie mo­
gę wyładować I

Uspokój się! — mówiła połow i­
ca. —  Usiądź, połóż się, dam ci 
zimny okład.

W yczerpany upadł na kanapę, 
lecz zaledwie zasnął, natychm iast 
począł „latać" i krzyczeć: lądować!

Wreszcie, widocznie rzucony a- 
paratem, podskoczył, wyleciał jak 
z procy z kanapy i sp_dl na po­
dłogą.

Zbudzony otworzył błędne oczy, 
otrzeźwiał i w yszeptał: — A w ięc  
jestom  w  do m u? i

W ten sposób wylądował wre­
szcie pan Hilary po burzliwym 
locie.

Z rozbitą głow ą, przewiązaną 
ręcznikiem, chodził po pokoju, i 
niemiłosiernie gderał: — Zawsze 
mówiłem, że ta aw iatyka to nie­
bezpieczne szaleństw o, panie dzieju!

Wid

Frekwencja w  teatrach
zagranicznych.

Lwów, 13 paźdiZiiewńka 
Francja, kraj majtepsziyich sił anty* 

6ifiyiazinych, ptasfadk też nojwlęroi tea­
trów, bo równo 600, zaś Włochy, 
kraj boskich śpiewaków t y t o  550. 
W  AnigHit jest 370 czynnych teateów. 
w Niemczech 365. w  Hiszpanii 233, 
W Bclgji 95, w  Austffrtji 75.

Stosunek ludności dio teatru przed 
sfiaJwiia sie bardzo etetawie, a to w 
Austep1 wypada na jedleni teatr s0 ty ­
sięcy Judzi, we Francji1 65.000, we 
Włoszech 75.000. w  Anglii 125.000, a 
w  Niemczech 170.000.

Cyfry te są niesl ydianie wymo­
wne. Wszędzie upadiełk sceny; zmia­
na stosunków ekomomiczroych i cięż­
kie warunki bytu pozostawiły ślady 
i ciągle wznawiają smutną przy­

szłość artystycznego życia.
We Wiedniu zamknięto 8 teatrów,

gra tylko 14-cie. Gorzej praedlsta- 
wdają się stosunki w  Niemcajoh mi­
mo doskonalej m g a d a l i ,  todlzii tam­
tejszych ogarnęła poprostu nuda tea* 
tralna.

Zato kina są w  pełnym rozkwicie, 
Czechosłowacja liczy ich 700, Austria 
560, Węgry 454, Polska 385.

Kącik dl? r aft.
Cera a kolor sukni.

Lwów, 13 października'.
Wobec powadzi tyilłu odmia.i i to­

nów materiałów, naprtaiwdp jesff 
ciężko zadecydować „jaki kolor bę­
dzie do twarzy". Najważniejszą ra­
dą (proszę się nie uśmiechać) jaką 
można żądać w  czasie nabywania 
nowej sukrL to ta: nie wchodźcie 
Panie wówczas do sklepu, kiedy nie 
jesteście w humorze, lub mledysaptffo- 
wane. Cera łatwo się zmienia, i ko- 
lcir przez Was wybrany w takim 
dniu fatalnym, okaże się nazajutrz 
nieprzyjazny twarzyczce. (W jesieni 
najczęściej w  kłopocie są te na me, 
które wróciwszy z nad morza, opa­
lone, maja: w  zapasie jesizeze dobrą 
suknię ale o spłowiałych tonach. —
Tym radzę, (dzisiejsza moda tak ła­
skawa jest) dać przerooió suknię, na

 xoo i—

B&upJeB* literacki*

taką o Ikrojm płaszcza (ze wstawia­
nym pirzodeni sięgającym aż dJo> pastt 
w kun. Takich przodów najlepiej K3 
zać zrobić dwa lub trzy, w  rozmai' 
tych ikioluiiach oży wiających srkniw 
które doskonale można przypinać u® 
zatrzaski. Dadzią omie każdej z P33 
poż: djną nowość, a tom ajch będzie 
można doskonale 2 as tasować do ta­
nu cery każdego dnia.

Kolor granatowy od tyto lat b‘* 
dący kcffx.iasi.kkm, powStają z ra­
dością panie o białej cerśze i jasny cli 
włosach, a  najmod/niiimszy „lk  di* 
vin*' brunetki, taaś inaiwniodhiiejszyn' 
kolorem sukni balowych ma być $  
tym sezonie sensacyjny kolor sele­
dynowy, przypominający tęskne 
światło księżycowe.

Adam M ićkiew icz przez Józefa 
Kallanbaaha wydanie czw arto, zwięk­
szone. W ydawnictwo Zakładu N?- 
rodowego im. Ossolińskich 1926.

Pomimo skarg na zanik czytel­
nictwa w zmaterjalizowanej epoce 
powojennej, ukazuje się m onogra- 
fja  prof. Kallenbachu ju ż  w  w yd a ­
niu czw artem , Zjawisko to pozo­
staje niewątpliwie w ścisłym ge­
netycznym związku z rozrostem i 
wzmożeniem się kultu M ickiewicza 
w  Polsce odrodzonej. Renesans 
wielkiego poety i Polaka w no- 
wem, zwiększonem wydaniu książ­
ki pref. Kallenbacha znajduje sw o­
je naturalne podstaw y i jest e ita - 
tm m  w yra ze m  i m z o j  w ie d zy  histo­
ryc zn o -lite ra c k ie j I wie tylko* o 
tw ó rc y  “ Pana Tadeusza*, ala też o 
środow isku, w  którem u r a rt .ł  i fo r­
mował się Jogo gsnjusz. Znalazły 
tu swoje omówienie i umiejętne 
załatwienie wszystkie kwesłje i pro­
blemy, wniesione przez ruchliwą 
falę naszego w spółczesnego życia  
literackiego. Ciekawy czytelnik 
znajdzie yr książce tej odpowiedź 
na pytanie, rzucone w latach usta- 
nich przez prof. Pigonia, Kleinera, 
Borowego, znajdzie tu ostateczne 
zamknfęr!': polemiki, zainicjow anej 
swngo ozaso prz z głośnego k ry ty ­
ka Jan a Nepomucena M illera. Poza 
dociągnięciem bibljografji do osta­
tnich dni i wyzyskaniem iw o r z y

wa, dostarczonego przez krytykę 
literacką, monografja prof. Kallen­
bacha została wyposażona w bo­
gatą szatę zaw nętrzn ą i o ryg in a ln y—  
nieraz poraź pierwszy publikowa­
ny — m aterjał ilu stra cyjn y.

E. R om er: Atlas Polski Współcza- 
snej. W ydanie drugie. Księżnioa- 
Atles. Lw ńw -W arszaw a. Nowe wy­
danie tej publikacji, która wyszła 
jeszcze w  r. 1923 doznało daleko 
idących zm ian i ulepszeń* Powięk­
szyła się przedewszystkiem ilość 
tablio o jedną, przedstawiającą 
stosunki fizyczne i gospodarczo 
gdzie rmieszczono 15 diaegramów, 
ilustrujących najpróżniejsze zaga­
dnienia z geografii fizycznej i an* 
tropogeografji Po'ski. Dalej z iir  
Strowano powierzchnię i zaludnię* 
nie województw, przemysł fabry­
czny, rozwój produkcji górniczej 
i hutniczej, bezrobocia i strajki 
oraz użycie ziem5, przedstawiono 
Strukturę gospodarczą ludności, 
gospodarstw a Karłowe, proceBt 
ludności fabrycznej, porównano 
produkcję wielkiej i małej w łasno­
ści, zestawiono wreszcie majątek 
narodow y.

Tym sposobem  uzupełniony tef> 
atlas jest już całością, ilustrującą 
wybrane problemy geografji fizycz­
nej i nauki o człowieku Polski }  
w tej formie zostanie z pewnością 
dobrze przez ogół przyjęty.

Księga Adresowa Polski*
Lwów, 13 paźdzfermica.

Z zadowoleniem witamy ukazanie 
sto długo (oczetoiwiainieij pierwszej 
wielkiej Księgi Adresowej Polski 
wraz e  wol. miastem Gdańskiem. 
Potężne to dzieło ukatolo sto nakła­
dem Towarzystwa Reklamy Mię­
dzynarodowe! jener. repr. Rudolf 
Mosse w W arszawie i obejmuje 
próoz oogategc azjato etoraomlczno- 
gospodarczego, map, skorowidzów 
etc. szczegółowe adresy wolnych 
zawodów, handlu, przemysłu, rze­
miosł, cmaz TioJniktwia, Objętość 
księgi 2562 stron.

Dział ekonomiczno - gospodarczy 
obejmuje nader cenne dane o admi­
nistracji oraz ustroju ipańwfwowwu,
0 .stanie naszego przemysł u, handlu
1 finansów. Dział adresowy zawiei* 
opis około <<0.000 miejscowości (ilość 
mieszkańców, stacja katodowa i  jej 
odległość, poczta, telegraf, telefon, 
władze administracyjne i samorzą­
dowe etc.), pozaiem dokładne adre­
sy właścicieli ziemskich wtraz z got*

ciauaieim obszaru majątku, oiraiz. a'dr2* 
sy  wyzwolonych zawodów, filrm haa1 
dłowych i iprzemysil&wych jak róv* 
nejeż il rzemieślników.

Wszystkie adresy eserpame był? 
ze źródeł urzędowych 1 sprawdzane 
najdokładniej, aż do dhwili ukazani'*- 
się Księgi. Ze względu, na wielki*5 
zainteresowanie się izagralnicy cali 
Księga zredagowaną, zasilała w  języ' 
kacb połsldm i francuskim, po-.zc.z£' 
gólne skorowidze zaś ponadto V' 
6-ciu językach obcych

Całość księgi przedstawia się 
ponuiąco i jak sądzić z opinji, nad?' 
słanych oo wydawnictwa prz1̂  
najwybitniejsze todtn^stkii ze sfc 
rządowych i gospodarczych, Kstof3 
ta będzie bardzo ważnym czyn*3.*' 
kilem dJai rozwroju ży d a  gospod:irrze‘ 
go naszego Kraju.

OKULISTA
Jp. Leen G r u d  er, ordya*J* 

przy ni. Romanowleza 7, Stf* 
•d godziny 12-1. 3—5.
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Program Trockiego i opozycji sowieckiej.
Ryga. (Teł. w r). Z Moskwy do­

noszą, że zwolennicy Trockiego i 
opozycji rozpowszechnialią odezwy, 
zawierające program opozycji. Opo­
zycjoniści żądają konsolidacji pań­
stwowości sowieckiej oraz zwrócę 
nia baczniejszej uwagi na problema­
ty sowieckiego życiia pastwowago. 
zatwierdzenia piaw  własności p ry ­
watnej wfościaństwa na ziemi, przez 
me uprawianej, wprowadzenia u s f r

-xnxc

wodawstwa, gwarantującego nie­
możliwość nowroitu Rosji! do ustroju 
burżuazyjnego, częściowego złago­
dzenia węzłów, krępujących wol­
ność stowa i druki’ w Ros1’’., stosu- 
wama kary śmierci jedynie ua pod­
stawie wyroków sądowych, ustale­
nia ściślejszej łączności z komuTtiista- 
mi zawrtócznymi, przeoiewszyst- 
kietn niemieckimi i angielskimi.

Nawy rzęd w Czechosłowacji.
Na czele nowego gabinetu stanął Svełila.

W ars/aw a, 12. 10. (Oz. B. Pr.) 
Prezydent republiki wystosował 
dwa pisma odręczne, w  których 
przyjmuje dyjiisję dawnego gabine­
tu i mianuje nowy. W nowym gabi­
necie zasiada po raz pierwszy dwóch 
r iemców.

Skład gabinetu jest następujący: 
Śvehla, prezydent mjaistrów, dr. 
Iloduża minister oświaty, dr. Har-

tlng sprawiedliwość, Neuman koleje, 
dr. Spina roboty publiazne, Srdinko 
rotoiictwo. Udrżal upieką społeczna, 
Nosek poczta i tolegraf, dr. Benesz 
sprawy zągr-duiticzpa, Ccmy sprawy 
wewroętisne, Perutka handel i prze­
mysł, Kalley bez teki.

Nn-wy gabinet jest dżfiewiątyin od 
czassu .powstania republiki.

-XODT— -

Awantury na tle religijnem we Wiedniu.
Wiedeń. (Teł. wU).

W  niedzielę przedpołudniem po­
chód wolnomyślicieli, zdążający na 
swcje zebranie ma plac przed ra tu ­
szem, na*koqł się na Hauptstrcsse na 
tłum pobożnych, wychodzących z 
kościoła św. Rocha. W pochodzie 
znajdowali się i. członkowie republi­
kańskiego Związku Chromy w  unifor­
mach; Pochód wywołał wśród tłu­

mów, tern większe niiezadiowoknk, 
że orkiestra towarzysząca wolnomy­
ślicielem zaczęła właśnie grać.

W te; chwili wrzcząt się zigijelk. — 
Demonstranci wznosili okrzyki 
„Precz z kościołem", „ nie potrzebu. 
iemy żadnej religjf" i i. p. Pocne.n 
rozpoczęła się bijatyka, której koniec 
położyło wkroczenie pojicijiL

Tajemnicze ręce wyrzuciły z pccięgu
zwłoki dziewczynki bez g b w y  i kończyn.

dział., Pędluiósl gn (pakunek, ale wie- 
dzliiony izłem iwze;$h*'tirn nie otwo­
rzy! go lecz zetiiósł na posterunek P. 
P. Tu, po rozcięciu sznurów; poste­
runkowi ze zgrozą ujrzeli zwłoki do­
rosłej dizi&wczymki bez gtowy, rąk 
i nóig.

O wyipadlku zawiadomiona wiczyst 
kie placówki policyjne w Polsce.

(Tel. wł.).
Onegdaij we’ wisi Męuz ńce Porw. 

Krosno, przechodził Stanisław Faber 
obok tam  kolejowego.

W chwili gdy Pgciąg zdążał w  kie­
runku jasła, Fabeir zauważył że z 
ok enfca uisltępowiego jakieś ręce ko 
biiece wyrzuciły pakunek dość d/u- 
żych  rozmnlairów.

Twarzy kdbfiety tę(j Faber nie wi-

Głupota ludzka jest nieśmiertelna.
Paryż. (To!. wł.). 

Pewien inżynier ogłosi! w  oizienni- 
kach paryskich o otwarciu biura, 
mającego na celu eksploatację no- 
wych w yrralazków. W  rzeczywi­
stości jednak celem biura tego było 
wynajih wa»ie naiwnych, którzy iPo- 

wolą wziąć ich kawał.
Nastearre zaczęły pojawiać Silę o- 

głoszenia, że założyciel biura po­
trzebuje sekretarza prywatnego. 
Kandydaci zgłaszali się licznie, a 
twórca biura wynalazków przyjmo- 
wał wszystkich, o ile posiadali go­
tówkę.

Każdemu z przyjętych imżyrajer 
iapewnian diobre wynagrodzenie 
miesięczne i udział w  zyskach, 
wzanrian zaś żądał ,JP,t>życzki“ w 
jurnie od' 20.000 do 30.000 franków, 
co. pozwoliło mu !życ na szeroka 
stopę, skoro się zważy, że z cza­
sem zdołał w  tę*1 sposób „nac&ąjg- 
nąć“ 178 osób m. sumę prawie czte­
rech milionów frżuków!

W szyscy  cl sekretarze nie luraioo- 
waW w bhrze  Inżyniera, lecz otrzy­
mywali 0iJ riego poileoeraiia takfe, jak 
dokonywani o poszuk"'1 -vąń archirwal- 
nycli, kopiowań a planów, opraco­
wywania kontraktów, pcraejpjlsyjw*-

ciia adreslóiw z ksiąg adresowych i 
t. d.. przyczem każdemu z nfch w ła­
ściciel biura wypłacali przea perwfan 
czas zaliczki ma pensję z sum w y­
ciągniętych z kieszera dalszych ofiar 
zgłaszających się bea IPlraerwy.

Zaliczki jednak isitaiw&ffly Się coraz 
rzadlswe, ' wkońcu ustały, zupeitnie a 
pewnego dinffia zdań żyło się talk, że 
k lkunasłu „sekretarzy" tzteszfa się 
w biuTze „pana dyirelAorai"1, który się 
gdlzieś ulotnił i oszustwo wyiszło 
na jaw.

W krótce potem powHÓdffo się poili- 
cji odkryć i aresztować oszusta* 
Znaleziono Pizy n‘m  15 franków! 
Oszukani „sekretarze" zwołali wiiec 
i utwoirzylij kooperatywę dla Odzy­
skania choć w częsc! swych na- 
leżiiOŚcf.

ZJAZD KONSERWATORÓW.
Toruń, 12. 10. (PAT.) Dziś rozpo­

czął się tu zjazd konserwatorów 
Rzeczypospolitej Polskiej, poświę- 
c omy obradom mad hi staryoznymi za­
bytkami w województwach pozraft- 
cikleim i Pomorskiem.

Uwięzienie polskiego publicysty w Rzymie.
W arszawa. (Teł. wł.).

Dzienniki tutejsze dlonosizą. iż po­
licja w Rzymie aresztowała znanego 
luenata i publicystę Wincentego 
Pzymowskiego, za unufcsz^anie w 
pismach polskich korespondnecjl w 
duchu antifaszystowskhn.

Poseł polski przy Kwirytnale p.

Kozicki nie interweniował w  te | 
sprawie. Zajął się nią mii.iis.tsr sprawi 
Zagrainiczinych p. Zaieskl f dzięki je­
go interwencji u posła włośkieŁO vfi 
Warszawie, nastąpić ma wkrótce 
wypuszczenie p. Rzymowskiego * 
więzienia. Ma on być odstawiony do 
granicy włoskiej.

KAMIENICA RUNĘŁA W  WAR­
SZAWIE.

W arszawa. (Tek wł.).
Tej nocy runęła jedna ze ś.ian  do­

mu przy ulicy Czerniakowskiej 1. 13.
Ofiar w  Mtzfech nie było. Lokato­
rów przeniesiono do ba raków, na 2o- 
irbożu.

Śledztwo w  sprawce napadu 
na pos. Zdziechowskiego.

Warszawa. (Tel. wł.).
śledztwo w sprawie napadu na 

posła Zdziechowskiego, prowadzona 
dotychczas pod kienunlkieni majora 
Jagodzińskiego przez żandarmerię 
wojskową przekazane zostało obe­
cnie sędziemu Śledczemu Jasińskie­
mu.

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO 
W KOLBUSZOWSKIEM.

Kolbuszowa. (Tel1. wł.).
W  Widałkach, ipowiiaft Kolbuszowa 

w lasku Jana Pokryszka, znalezioro 
zwłoki 4C-letriQego gcsipodanaa P a ­
wła Chruściela.

Ustalono, że Chruście! zastrzelo­
ny został w skrytobójczy sposób.

PocKiirzieiiie padło ua- Józefa God- 
ka, parobka, kochanka Rozalii Chru­
ścielowej.

Aresztowany Godek zeznał, że u- 
czynił to za namową Chruścielowej, 
która przyrzekła mu. że wyjdzie za 
niego za mąż i zapisze miu cały ma­
jątek.

7brodfniczą parę kochanków od­
stawiona do wiezienjiiar

Rak wciggnęł znrodniarza 
do więzienia.

Sanok. (Tel. wł.).
Do komory Nafta',ego i Izaka Bo- 

ruchów w Lisznie powiat Sanok, za- 
knad!? siię c-frcgjfej jakiś izfodlziej. W 
chwSli gdy gospodiamoiwał <j)il w  jak- 
namPepsze, zjawił się zwabiony szme 
rem Izak Boruch. Złodziej strzelił do 
ntego z rewolweru, raniąc go w ra­
mię, sam zaś zbiegł.

Na miejscu pozostał, zapomniany 
pnzetz ęlodzieja talk zwany „rak“, 
służący do sięgania po w  oddaleniu 
łożące przedmioty. Pńlcijia przy po- 
mociy owego raka, ustaliła, że zło­
dziejem tym by? Alielcsamdcr Mtdzio 
z  Bolachówki. którego aresztowań,o.

KATASTROFALNE BURZE W 
EUROPIE ZACHODNIEJ.

Londyn. (Tel. wł.). Cała Angfa i 
kanał La Mamlche zostały nawiedzo­
ne straszną bur ją .  Pod Dor^ef na­
ładowane wagopy kolejowe zastały 
Pocliiwycone przez wicher i „"auco- 
ne dlo morza. Olbrzymie fale zalały 
pafudkiioiwie wą^hrzeże, a  mianowi­
cie porty i miejscowości kąpśelo- 
we Rówtmfeż w Londjyme wlidhler 
wyrządził duże szkody, zrzucając z 
nteiwykończ onvich j,Jsao2e domóiw
belki i dachówki raniąc przytem 
wiele osób. Padk>bniie w  Szi.docji wi­
cher wyrządzi! wielkie spustosze­
nia.

Wiadomości o wielkich wićhruraeh 
nadchodzą róurnież z Francji j środ­
kowych NIemfęc.

PRZESILENIE W  SEJMIE 
GDAŃSKIM.

Gdańsk, 12. 10. (PAT.) Narady 
sir/emfctw potitycznycii w  sprawie 
totwonzeiriila nowrgo sona tu- nile do­
prowadziły do wyniku- Zostały one 
ocroczoue do jutra. Plrzc-pryna pr:ze- 
w:Lel-:.ar.ia przesiitoruLa josr nieipnzyja- 
7'nie sfamowńsko narodowej ix "tj: nje- 
miieckie;.

 U«J-----
P. PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ, 

A TYDZIEŃ LOTNICZY. 
Warszawa, 12. 10. (PAT.) Wczo­

raj około godziny 9.30 Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej przybył do ka­
wiarni „Łobzowianka", gdzie wysta­
w iony jest ma wńdnk pubLuzny apa­
rat kap. Orlińskiego.

Par, pi ezydt.nt z z/ahiitcrasov,ran,iem 
oglądał cały aparat, przyczam obja­
śnień udzielał szef lotnictwa wojsko­
wego pułk. Rayski. Z objaśnień tych 
wynika, że samolot kap. Orlińskiego 
przebyl około 53.000 kim. i ma za 
sobą 290 godzin lotu. Opuszczając te • 
ren ,.Łefozowianki", Pan Prezydent 
złoży! ofiftre t a nzecz trzeciego Tygo 
d tia  Lotniczego.

— -oo-------

Katastrofa statku „Wisła", 
Dwóch oficerów utonęło.

Gdauk, 12. 10 W snrawie katasrtro4 
fy, wskutek której polski statek 
han ulowy „Wisła*’ został rzucony w 
nocy z soboty na niedzielę na mie­
liznę w Pobliżu Tershielling, dwy/ia- 
dujemy się, że zgiręfo dwóch ofice­
rów z a legi ckręitWej, a to Marcki- 
kfcwicz i Labu'hu«r. Reszta załogi o- 
caJAła Prawdopodioibniom jest, że 
„WSsła" będzie uratow-ąr.a.

 -o -

HR. OLSZAŃSKI ZAGROZIŁ 
SYNOWI WYDZIEDZICZENIEM.

Łódź. (T el. wł.). 
Ojciec hr. OlszausUeSo z Poztrua  ̂

nia, który chce przyjąć judaizm, 
by się Ożenić z krawraową Chaną 
Rosenberg, przysłał fe t d'o rabinatu 
lódzkieao, w  którym komunikuje, 
że o ile syn jego przyjmie judlalzm, 
to wydziedziczy go Ojdec wzywa 
mlłocllego Olsziaóskiego do powrotu 
do Poznanń i grozi, że w  przeciw­
nym razie przyiedale do l  odzi, hy 
za pośrednictwem rabinatu odszukać 
syna i dać mu należną nauczkę.

Różne.
— Okręgowy Urząd Ziemski wft

I.wowie przeniósł z duiem 9 b. m. 
swe biura wraz z biurem Powiatow e 
go Urzędu Ziemskiego lwowskiego, 
z gmachu przy ul. Riomainowicza 13 
do gmachu przy ulicy Karmeiickie| 
1. 2. (piętro UD.

y  Premje kawalerów „YTrtuti Ml* 
Utar!“. Prócz naty ctziwartei wyno­
szącej 75 zł. j pensji tegorocznej, 
która wypłacaną aaotstaimiie) kawale­
rom „Virtuti MiMlairi‘‘ l listopada br. 
otrzymają oni 15 listo,pada jednora­
zowo 300 zł. jako ratę zaległą w; 
r. 1923.
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K R O N I K A .
Dziś: rzym.-kat.

Edwarda gr.-kat. 
Hryhorja wet.

Jutro: r z y m --kat. 
Kaliksta gr.-kat. 
Pokr. B. H.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa 13 bm. „CyranO de Bergerac*.
C zwartek 14 bm. .F a u s t”.
Piątek 15 bm. „Crano de Bergerac”.

t e a t r  n o w o ś c l
Środa 13 bm. .T eresina* .
Czwartek 14 bm. .P u h a r wędrowny*. 
Piątek 15 bm. .Życie paryskie” op^ra 

komiczna w 5 aktach Jakóoa Offenbacha. 
(Wznowienie).
REPERTUAR TEATRU MaLFGO:

Środa o 7.30 .M ężczyzna i kobieta”. 
Czwartek o 7.30 „Azais”.
P iątek .Azais*.

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: .Z łodziej z  Bagdadu*.
Chimera: .N iesam owite opowiadanie* 
Kopernik: .Szczęście żydowskie*. 
Marysle"ka: .S zczęście żydowskie”. 
Lew: .Z łodziej z Bagdadu*.
Palas,/ .M anewry cesarskie”.
Uciecha: .N a  szlaku pocztowym*.

Drezdeński K w artet Sm yczkow y.
Odroczony dnia 5 b. ir. koncert Ze­
społu drezdeńskiego odbędzie się we 
środę 13 października. Bilety z datą 
5 b. m. ważne. Mała ilość zwróco­
nych biletów do nabycia w magazynie 
nut Sevfartha. 2989

— Teatr Wielki powtarza dziś przewspa- 
nlalą komedję bohaterską Edm .naa Ros- 
tanda: .Cyreno de Bergerac” - która zdo­
była najwyższe uznanie zarówno krytyki 
jak t szerokiej publiczności, podziwiającej 
nie tylko świetne wartości samego dzieła, 
ale także doskonałą grę artystów oraz 
wspaniałość przebarwnej oprawy scenicznej 
tego arcytworu dramatycznego wielkiej 11- 
teratnry francuskiej.

—  Teatr Nowości po vtarza dziś śii czną 
melodyjną „Teresin y”, z p. Korablatiką w 
partji tytułowej.

W  piątek 15 bm. 'wystawia Teatr No­
wości: „Źyuit paryskie”, przepiękną, operę 
komiczną wielkiego mistrza szampańskiej 
muzyki Jakóba Offenbacha. W czarującem 
tern widowisku wysiąpią przedstawiciele 
wszystkich trzech działów, a to; z dramatu 
pp. Łozińska, ulubienica naszej publicz­
ności i Kalinowski — z działu opery pp. 
Okońska, Ostrowska, Popowiczówna i Tar­
nawski, główny reżyser opery, który wy­
stępem swoim w tej operze komicznej 
składa hołd wielkiemu Offenbachowi, — 
wreszcie z działu operetki pp: Brzeska, 
Grabowska, Kasprowicsowa, Korabianka, 
Żelichowska, Bojanowskt, Bykowski, Kop­
czyński, Sowiński, Szmidt, Tatrzański, oiuZ 
dwaj nowozaangaźowanl, wyb-tnie utalen­
towani artyści pp: Ruszkowski i Wawrzko- 
wicz, który już zdobył sobie serca wszyst­
kich zwolenników śpiewu i muzyki. Wy­
borna gra artystów, przepiękne tańce, ukła­
du balet-rlstrza Józefa Ciesielskiego, z u. 
działem tegoż oraz pp: Martównej, Pat­
kowskiego i całego corp=. de ballet, wresz­
cie niezwykle staranna i pomysłowa reży­
ser ja p. Kuligawskiego, przy wytrawnem 
kierownictwie mnzycznein p. Tadeusza 
Seredyńskiego, zapewniają arcydziełu 
Offenbacha pełny sukces.

—  Z  Teatru Małego, Jak wiadomo część 
Zespołu Teatru Małego wyjechała na dwa 
prz edstawienia du Łucka, idzie w tamtej­
szym miejskim Teatrze dawać będzie stale 
dwa razy w miesiącu szereg nowości, gra­
nych poprzednio we Lwowie. Pozostała 
część personalu gra w dalszym ciągu świet­
ną komedję Lakatosa „M ężczyzna i kobieta* 
a w czwartek i piątek arcyśmieszną iarsę 
, Azais*.

—  Pierwsze przuństas tonie popołudniowe 
w Teatrze Małym. W niedzielę o godz. 4-ej 
popołudniu rozpocznie się w Teatrze Ma­
łym inauguracja stłłych przedstawień po­
południom ych o które upominały ię szero­
kie rzesze naszej publiczności. W najbliż­
szą niedzielę grana będzie arcywesola ko- 
medja Verneuilla .Azais”.

— Lwowskie Towarzystwo Foto­
graficzne, Sokoła 4 II. p. Nia z e b ra n iu  
cz/wartkowem 14 b. m. odbędzie sl; 
wteczor irzutniiczy. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem.

On ADMINISTRACJI.
Wszelkie kw oty Pod adres©™ 

Administracji „Kurjera Lwowski©- 
So“ Przesyłać należy przekazami 
pocztowenU lub na numer P. K. O.

15 3.215,
■— o— -

M ó w ią , z e * * .
delegacja urzędników  

państwowych została znnwu bardzo grze­
cznie przyjętą przez gen. ministra Sklad- 
kuwskiego i  przez ministra M orauew- 
skiego.

obaj ministrowie znowu gorąco zaznaczali, 
Iz rozumieją ciężką dole urzędniczą i  wy­
soko cenią lojalność funkcjonarjuszy pań­
stwowych — i znowu delegacja ta odeszła 
właściwie z kwitkiem. Powtarza to sie 
kilkakrotnie do roku, a sprawa nieposawa 
sie ani na krok naprzód. Obietnice, za ­
pewnienia, współczucie, szacunek dla wy- 
ti walości w nędzy i  t. d., bo to nic nie 
kosztuje, ładnie wygląda, uspokaja na 
ja k iś  czas, daje pozór i i  p n  ecicż sie tam 
w Warszawie o tern myśli. Z  dotychcza­
sowego jednak trybu tego myślenia, wy­
nika, i i  rząd... dalej bedzie myśleć, aż 
wreszcie po  miesiącach wymyśli, iż  nic 
nie da sie zrobić, bo ogólne położenie 
gospodarcze, wyaatki, brak wpływów... 
'nają to ju ż  świetnie polscy urzędnicy. 

Na wszystko znajdą sie pieniądze, tylko 
nie dla nich. Z  naszych posłów nikt tej 
sprawy serjo nie porusza, siedzi Icaż iy  
cicho, boi sie, bo... no, bo przecież dy- 
je ty l  Podobno jednak delegacja z  ogółu 
urzędników, nie da sie zbyć byle czem i 
dalej pracuje, unikając skrzen ie posiów- 
urzęunlków, gdyż ci w pierwszym rzeazie 
uchylają się od tego. A jednak nie tak 
daleko do nowych wyborów l Ogól urzęd­
ników, dobrze pam ie‘a w szystka krzywdy 
i nie da sie ju ż  brać na lep szumnych 
obietnic wyborczych U

rrr.

- Ze „Sceny gwiazdy*. W niedzielę 17 
października 1926 r. odegranym zostanie, 
we własnej saii, franciszkańska 7, wspa­
niały, emocjonujący dramat w 6 obrazach 
p. t. .Niewinnie skazany* (Głośna sprawa). 
Interesująca akcja rozgrywa się na tie woj­
ny angielsko-francuskiej w połowie 18-go 
wieku. Sztukę wyposarzono w nowe de­
koracje 1 stylowe kostjumy, a pierwszo­
rzędna obsada daje gwarancję naleźytegu 
wykonania całości. Antrakty wypełnia zgra­
na orkiestra Stow. „Gwiazda* pod batutą 
prof. K. Abratowskiego. Początek o godz. 
7 wieczorem punktualnie.

—  Kasyno i Koło liturecko-artystyczne
rozpoczyna 21 bm. sezon zimowy własnych 
imprez kulturalno-artystycznych, prelekcją 
Ignacego Dembowskiego p i  „Z wycieczki 
po A m e ry n  mi Kongres w  Chicago”. Na
dalsze wykłady i koncerty czwartkowe 
zdołano już pozyskać piof. W itwickiego z 
Warszawy, prof. Karda Huberta Rostworo­
wskiego z Krakowa, skrzypka prof. Posalta, 
prof. Zdzisława Jachiinecziego z Krakowa, 
p. dr. Melanję Grafczyńskg i t .  d.

Dział zabaw tanecznych rozpocznie się 
24 października pierwszy dancing.

Nowe sezonowe karty uczestnictwa, 
uprawniające do udział’- w dancingach i 
innych zabawach wydawać będzie sekreta- 
rjat Kasyna 1 Koła literacko-artysiyr.znego 
cd 14 bm. w godzinach między 6— 7 wie­
czór. Osobiste zgłoszenia z kartem! iden­
tyczności wymagane. Zarząd zastrzega so­
bie prawo doboru bez podania motvwów 

  o-----
— Z karty żałobnej. Wie Lwowie 

zmarł w 74 reku życia Stanisław 
Maljeirski, dyrektor gimnazjum żeń­
skiego im. Jadwigi, radby miasta 
Lw owa. Zmarły brał czyńmy udział 
w życiu iHibiiczmem. Wy dał szereg 
map Polski i był autorem kilku pod  
ręczników- szkolnych, międlzy iimtue- 
mil Geografii handlowej, Gześć Jego 
pamięci.

— Teatr Bagatela. Wobec sukcesu 
i riebywałego wprost powodzenia, 
jakie zdobył sobie głośny halucyoa- 
tor, cztowiek żelaznej wali Ben-A li, 
wieczory <ksiperymenfeillne przedłu 
żano do niedzieli włącamrc.

P ro g ra m  ty c h  w ie c z o ró w  uzupc! 
la a  a k tu a ln y  sk e tc h  p. t. „K o1,p o rte  • 
,nzy“ z pp. Mairją D m icow ą i  J . D a- 
w M oiw iccem  ma cze le .

— Dyrekcja lwowskiego tygodni­
ka Ccmoedia donosi, iż oddaje 15 
procent z uzyskanej premiumeirity pi­
sma ma L. O P. P., dom aktora 
drugi dc i ł  techników. Prenumerata 
kwartalna wynosi z!. 6 50 Na zada­
rte wysyła sie egzemplarze okazo­
we. Adres redakcji: plac Maniacki 4 
(hotel Europejski).

— Usilowane samobójstwo w ko­
misariacie P. P. W 11. komfcarjacie 
P P. na Gródeckiem, usiłowała o- 
truć się Zofia Mendyk, dziewczyna 
Lekkich obyczajów. Zawezwane po­
gotowie odwiozło ją do szpitala. — 
Fcwćd nieznany.

— Kradzież szlifiarki. Inżynier 
Edmund Kołomyjski dłcAóst piofcr, 
że z podwórza jego realności (Leona 
Sapiehy 83) skradziono szlifierkę, 
wartości 180 zł.

— Wykaz przedmiotów znalezio­
nych w wozach miejskiej kolei elek.
dnia 9 października b. rękawicz­
ka, pulares, karta szkolna, rękawi­
czki. torba, sweter, rękawiczki, tor­
ba, kapelusz, karta szkolna,, laska, 
torba, .kapelusz/, bańkia, pulares z pie- 
niądzniL

Z sali koncertowa].
S K R ZYP EK  PRIHODA

Lwów, 13. października.
Sala Tow . muz. zapełniona po 

brzegi, nawet na poajum  dostaw io­
no sporą  ilość krzeseł, przy kasie 
ścisk, niestety, daremny, gdyż bi­
lety oddaw na wysprzedane, na sn- 
li więcej takich, którzy przyszli 
raczej, aby w id zie ć  Prihodę, niże­
li słuchać jego gry. Słuchano jego 
gry, zwłaszcza, gdy grał Mozarta 
albo Bacha, prawie z obojętnością, 
ale za to przy końcu domagano 
się zapalczywie dodatków, których 
koncertant z widoczną chęcią nie 
szczędził.

Prihoda słusznie uchodzi dziś 
za pierw szego skrzyp k a , gdy cho­
dzi o nieskazitelną czystość in to­
nacji i podziwienia godną sumien­
ność w pokonaniu trudności tech­
nicznych. Tą stroną gdy Prihoda 
rzeczywiście poryw a i zadziwia; 
tu jest on m istrzem , jakich dziś 
mało. Papagini i w łasne opraco­
wanie innych utworów, to jego 
forsa; słucha się go z zaintereso­
waniem. W ykonywanie utworów 
klasycznych powinien nadal zosta­
wić innym, jak Flesch, Huberman 
i Moodie. Brd.

Z dcraju»
X D h W ajslaw Molle, orof. Uni­

wersytetu w  Lublinie, został miano­
wany zwyczajnym profesorem hi- 
storp sztuki na Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie.

X Dowódcą 24 dywizji piechoty w 
Jarosławiu, został pułkownik szńabu 
generalnego Gustaw Palsizkiewicz.

X Wypadki kolejowe w Polsce. 
Z referatu inż. Wojciechowskiego, 
wygłoszonego nai zjeździe inżynie­
rów kolejowych w Warszawie, a do­
tyczącego wypadków na naszych ko 
lejach, wynika, iż w ciągu pierw­
szych 5 miesięcy b. r. zanotowano 
ogółem 838 wypadków, skutkiem 
których utraciło życie 165 osób, 
odiiosło zaś rany 283 osoby. Straty 
materialne obie zono na 188.843 zł., 
a tc z powodu uszkodzenia 719 wa­
gonów i 151 parowozów. Z winy 
słuiżby kolejowej wynikło 488 wy­
padków, iz przyczyn technicznych 
163, ze złej woli 19, wskutek sity 
wyższej 42, a Niewyjaśnione przy­
czyny spowodowany 126 wypad|kiów.

Il-g f Ogólnopolski Zjazd 
Bibljofilów.

W arszawa. (Teł. wł.).
Jak donosiliśmy już, Zjazd ten, 

zorganizowany iprzez Tow. Bibliofi­
lów Polskich w Warszawie, odbę­
dzie si|ę w  W arszawie dnia 31 b. m. 
i 1 oraz 2 listopada.

Zjazd wzbudzi! bardzo dluże zainte­
resowanie. Dotychczas Komitet Or­
ganizacyjny otrzyma! już około 200 
zgłoszeń uczeistniiiików zie wszyst­
kich isti.on kraju i z zagraraicy.

Nadesłano kilkaidiziieisiąt referatów, 
najwyhiitniiejszych piór z dziedziny 
bffbliofilWtwą, bibljognafjB i bibliote­
karstwa.

Dalsze zapisy przyjmuje, oraz u- 
d'zkla riiforinacyj, dotyczących Zjaz­
du Biuro Komitetu Organizacyjnego,
którie mieści1 się w Warszawie, uh 
Krucza 49 in. lOa, tel. 165-91.

Kurjer Radjowy
Program radjokonceriów na dziś:

(Warszawa (480.) Godz. 19.00. Ko- 
monrikat rolniczy. — Godz. 20.30, 
Koncert.

Mediolan (32C.) Godiz. 23.00. Jazz* 
Band.

Praga (368.) Godz. 21.00. Wieczór 
muzyki popularnej.

Oslo (382.) God'z. 21.00. Koncert 
Slkiizypccwy i wokalny.

Hamburg (3S2.) Godz. 20.15. Wie­
czór wesołej muzyki Ł slo/wa.

W rocław. (418.) Godz. 20.30. Kon­
cert symfoniczny.

Rzym (425.) Godz. 21.25. Wyjątki 
z operetki „Cnotliwa Zuzanna1*.

Berno (435.) Godlz. 20.30. Solo na 
wioicnczetL

Lipsk (452.) Godz. 22.45. Muzyka 
db tańca.

Frankturt (470.) Godz. 20.15. Je­
dnoaktówka wesuia.

Monachium (480 ) Godr. 22.40. Mu. 
zyika taneczna.

NAJNOWSZY 5 LAMPOWY 
ODBIORNIK UNIWERSALNY.

Poważny iadi(7amatar, pois,adają- 
cy diotychczas 4 lampowy aparat 
radjoodbiarczy, sprowadlzioiny z  Ber­
lina, nie mogąc pokonać przeszkód 
w  łowieniu fał radiowych, zdecydo­
wał się /nabyć w  firmie „Radjo-Ki- 
nofot“ we Lwowie, u l 3 Maja 11 a* 
aparat 5 lampowy systemu: „Scotta- 
Taggarta“, służący dio dbioru fal 
krótkich i dfugich przy zastosowaniu 
antenny ze cvnętrzne{j lub pokojowej 
w cenie zł. 540.00 i dbszietdł z przy­
jemnością do przekonanala» że aparat 
ten, r/konstruowany w  kraju, z pier­
wszorzędnych części zagranicznych, 
jest znacznie tańczy od znajdujących 
się w  handlu aparatów fabrycznych 
gotowych, a posiadafiacych części 
przestarzałe. — Ponadto z łatwością 
odbiera wszystkie stacje europejskie 
z  nadzwyczajną czystością.

M .  G E S Z W I N D O W A x
Redaktorka działu rabót ręcznych 

„Świata kobiecego1'.
Przygotowują wzorem szkćł zogrooicznycg 
do samodzielnej, twórczoj, pracy w przemy­

śle artystycznym.
Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjny 

dla tkactwa, hafciarstwa, koronkarstwa, ro- 
bfit metalowych I ceramicznych.

Teorja harmonji barw, modelowanie, per­
spektywa, geometrja wykreSIna. Hlst. sztuk' 
i kostjumu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, batiki, roboty w motali 
skocze i drzewie.
^głoszenia przyjmuje przedpołu­
dniem. U l. Reje 3, prawy parter

». O 1 ̂
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Korlor ekonomiczny.
SIEĆ BANKÓW4  W POLSCE.
Dopiero obecnie pojawiło się spra- 

u-ozidainie Zwtgaku Banków w  Pol­
sce, zia rok 1925. Dowiaidujęmy się z 
mk ffOi, że sieć bankowa vr Polsce w 
roku 1925, zmriejszoną została skut­
kiem likwidacji banków słabszych i 
redt-ikicjil widu filii.

W  dóiiu 1 Ł.tycznSa 1926 roku liczba 
prywatnych banków akoynyob wy­
nosiła 87, liczba posfadamiydj ptraw- 
ni'e oddziałów 216.

Uwzględniając Bank Polski, Uczą­
cy 49 placówek, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, liczący 20 placówek i 
państwowy Bank Rolny, liczący 4 
p Ib c ó w ł  polska sieć bair kowia liczy­
ła na 1 stycznia r. b. ogółem 3S6 
placówek, w  tem .370 w  granicach 
Rzecizypospoilitcii i 16 poza granica­
mi.. W  roku 1924 polska sieć banko, 
wa liczyła ogółem 751 placówek.

Główne miasta RzeioztyipasipoMtej 
■Stzyły na 1 styczliwa 1926 f oku na­
stępującą, ilość ir, otyitucdi 'naukowych: 
W arszawa, 46, Lwów 24, Poznań 22, 
Katowice 18, Łódź 17, Kraków 16, 
Wilno 8.

Wiadomości f nansowe, (wydaw­
nictwo ,,Ajencji Wschodni w W ar
szawie). Ukazał silę nr. 78 i zawSera 
Sanacja finansów francuskich. Bel­
gijska (pożyczka stabilizacyjna. — 
SidiTiiowisko rynku nowojorskiego 
wobec Europy. — Polityka defła- 
cyjna Wioch i iej ktrytyka- — Statyr 
styka emisji w  Stanach Zjeduoczicr 
nycii od 1920 do połowy. 1926 roku. 
Decydujący wpływ Stanów '^eicfno- 
csunych na1 projekt reformy walu- 
ty indyjskiej optacuwamiy prZez ko­
misję Hiltona Youuga. — 1. Sprawa 
demonS^aiątżfficji srebra. — „GoM- 
mark i Reichsmurk". ■— Ostatni 

‘Wykaz Batfutót-Frttfioji. — Ostatnie 
dwumiesięczne bilansie banków nie- 

'raieckich. — Niemiecka anJkicta ban­
kowa. — btojekt Banku W łosko - 
Jugoslawiańskiego. — Zniżka dy­
skonta w  Est - Banku. W pływ 
banków emisyjnych na koniunkturę.
— Bankructwo Banku Rosyjsko - A- 
zjatyckiego. — W ykazy Gasbauku.
— Śpadlek cepy srebra. — Międizy- 
narodloiwy Kartel Stalowy.

„W adomości Finansowe", ,^Co­
dzienne wiadomości ekonamiczinie* 
i „Przegląd1 prasy", jakefleż wycuto- 
dizącą 1 raz na tydzień w Warszawie 
„Gazetę Handlową" ptreniumenować 
można1 w lwowskim odlMale ,A-  
jencji W 'chodlmej", lw ów , ul. Dłu­
gosza 31. Tam też  abooować można 
najświeższe kursa giełdowe, naddho- 

•dlzace codzienni© łrfka razy ze 
wszystkich krajów eurotuetisikichi i 
z Nowego Jorku. Kursa giejdlowe 
telefonuje lwowska ,,Ajencja Wsdhio- 
dnila. natychmiast po nadeijśiuu 
wszystkim swoim abonentom w e 
Lwowie i na prowincjk

ZAKUPY TURECKIE W ŁODZI.
Łódź. (Tel. wł.).

Defegraja kupców tureckich, któ­
ra zakupiła znaczną ilość towarów 
włókienniczych za gotówkę opuści­
ła Lódź.

Kupcy tureccy uzyskali u rirzemy- 
słowców Jćdzikch dość znaczne kre­
dyty, za niektóry towary włókienni­
cze kupcy tureccy płacili dywanami 
oraz materjałami, zwłaszcza szalami 
wschodniego pochodzenia.

Równielż i przemysł biefeki do­
konał ostatnio poważnych tranisak- 
cyj na eksport.

GIEŁDA LWOWSKA.
Kurta akc.ii naogół ióuj-cdnoWe. — 

Zaanteiesowanie dila masitląpiujacych 
.papierów Gazolinia, Siemsza górn. i 
C hybie .  — Podaż częściowo naweit 
nic wystarczająca. iWi akcjach ban­
kowych obroty siknorane. Akcie han­
dlowe bez popytu. — Tendencja 
chwijejna, — usposołienlla wyczeku­
ją* e-

Kołom ane: Bank Hipoteczny 0.64, 
0.65; Chcdorów 106, 107; Chybie 
4.50, 4.30, 4.35; ćmreiow 0.23; Gazo- 
liua 2.30, 2.40, 2.35; Siersza g. 3.15, 
3 20; Tespj 17.00.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwiej a . pod 

witeuzór kuts dolana >>lp.  spadł- — 
Obrót 'ożywiony.

DoLajr ameryk. 9.U7 ki pół — 9.08 i 
pół; do'Lr kanad- 9.02 — 9.03; koir. 
osielska 0.26 — 0.26 i pół; łefe 0.04 — 
0.04 i pól; frank franc. 0.25 i pól — 
0.26; frank szwajc. 1 72 — 1.76; fun­
ty szltierl. 43.00 -  43.50.

Złoto: 20 kor. 36 —36.30; 2U frank. 
33.50 — 34.00; 20 mrik. 42.50 — 42.80: 
10 rubli 45.60 — 46.00.

Srebro: ikoi. austr. 0.66 — 0.68, 
5 kor. tajstr. 3.6C — 3.80; ftor. austr. 
I SO — 1-90; ruble 2.80 — 2.90; kop. 
r,ub. 1.40 — 1*46

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ruch uacgćł słaby. Poza giełda 

więksize obroty w aiiemniatodi prze­
mysłowych. Zainteiregowanile ćih 
hreczki i jęczmienia dla celów eks- 
poirtcwycb. Poszukiwany groch. — 
Dla fasoli,’ z  powodu wysokich cen, 
nie kalkulujących ‘&Łe dla eksportu, 
rupełny br,ak popytu. — Tendencja 
chwiejna. — Usposobienie ażyw&>- 
t e . '• " v -  ^  “ 'f

Pszenica dworska zł. 44 25—45.25. 
pszenica zbiorowa 41.75—1fó .iS fiM o  
o j-75—32.75' (695 gr. 33.25 z l \  jęcz­
mień brewanriany 30.UU—31.U0, jęcz­
mień przemiałowy 27.50—28.00, jęcz­
mień pastewny 25.00- -26.00, owii?c
27.00—28.00 (445 gr. 28.75 zł.), kuku 
rudza rumuńska 29.00—30.09, ziilem- 
juc-fc' przemysłowe 5.50—o.25, fasoli 
biała 38 00—4C00, fasola kolorowa
30.00—32.60, faseto krara 36.00— 
38.90, groch pół yiofconija 66.00—72.09, 
groch polny' 40.00—44.09, bobik 31.09 
—33,00, wyka 34.00—36.00, siano 
słodkie prasowane 6.50, słonia ura­
towana 4.25, hreczka 29.50—30 59, 
5sm 58 CO—62.00, rzepak oiziimy 62.00 
—64.00, otręby żytnie 172)0—17.25, 
otręby pszenne 16.75, kasza hrecza- 
nia (50 proc. 'calówki i 50 proc. po­
łówki) 63.0f—65.0C, kaisaa jęczmien­
na 48.00—49.00, pęcak 47.50—48.99, 
komilaziyna czerwona 315.00—360.00, 
maik mitbLeski 115.00—155.00, worki 
jutowe wyrobu „Wairfca“ 1.90, worki 
używane, dobre z;a siztokę 1.89.

Ceny z wyjątkiem zitemnSlaków 
pnziemys! owy ch, ■szaraniMbiwć.

NIEDBALSTWO PRZFMYSLOW- 
COW WĘGLOWYCH.

V;arszawa. (Tel. wł.)
Rząd sowiecki 'zaprotestowali w o­

bec rządu polskiego przeciw niedo­
trzymywaniu pi zez polskich prze- 
niysłowców węglowych zobowią­
zań, oraz przeciw temu, że węgiel, 
dostawiony sowietom, aule odpowla- 
da zamówieniom, wobec czego so­
wiety grożą, że przestaną zamawiać 
węgiel polski.

la p is u jc ie  s ię  do Ligi iibrc?<f 
Pow ieisynp, P i k s i e

KURIER SPORTOWY.
LWOWSKIE TOW. KOLARZY 

I MOTORZYSTÓW
zamyka bież. sezon zawodami na 
szosie Stryjsikioj dnia 17 b. m. a  mia­
nowicie:

1) Bieg na 30 kim. ddsiiępny dla 
wszystkich Bow-arzyszoiiiych o 3 że 
tony srebrne Stai towiae pędą zaw o­
dnicy pojedynczo co 2 minuty.

2)- Bieg pań na 5 km. o  żeton i 2 
naig,i ody honorowe. Startować mogą 
parne stowarzyszone i mesfowairzy 
szonie.

3) Bieg zwykły szosowy na 20 km. 
dia niestowarzyszomydi o 3 nagrody.

Bieg na 30 i 20 km. prowadzony 
będizię ,z półmetkami.

4) Bieg pacidszenia na 10 km. dla 
ozłonlków LTKM.. którzy w i\nn ro­
ku mile zdobyli żadfiieij najgnody. Na­
grody w żetonach.

Siodełkowe należy składać pizy 
zapisie a  któro wyniośli dla sfowąiriay 
szonych 1 z!., dila nie«towarzyszo- 
nych 2 zł. — Zgłosciemia przyjmuję 
firma Z. Watukiewiiiaz uli. Akademi­
cka 15 do piątku 15 pażdlzii-urnika br. 
włączi-ie- Zamiejscowi kolarze nie 
iniszozieia siodełkowego ate pokry­
wają sami koszty orzejia zdjki.

WYNIKI ZAWODÓW ZAGRA- » 
NIGZNYCH.

Wiedeń. Austria - Szwajcaria 7:1 
(4:0). Austriacy górowali w  eifi)ńefti-> 
ści ra,d swoim przecinakiem , k^óry 
pokaizał zresztą dość ppymitywina 
grę. Na gre wpłynęły także marne 
warunki terenowe, spowodowane u- 
lewą . Bnamki dla zwwdeizców strze- 
M!i: Hcrwath (3), - SindeSair (2) onas 
WeisiseUy i ■lima po jedheii, d lr 
Sawajcarów jedyny puUkt zdobył 
Boiretti Zawodami Idenowut sędzia 
z Budapesztu Gore. PuBliilcznioóci do 
18.060 osób.

Hakoah - F. A. Ć l l t i  ( l;l) . Za- 
wody o mistrzostwo.

Rapid - Snortklub 3.0 (2:0). Zawo- 
dly towarzyskie.

leam  amatorów - Reprezentacin
III. ligi profesjonalnej 3:3 (0.2).

Szegedyn. Victoria Żiżkoy (Praga) 
— Bastia 0:0.

Budapeszt. Hungana - F. T. C. 2:2 
(0:0), III. Ker. - Ujpesti 2:2 (1'1).

Team komb. Budapesztu - VIetoria 
Żiżkov 3:1 (1:1).

Praga. Slavia - Vasas (Budapeszt) 
7:2 (2:0). D. F. C. - B. A. C. (Wie­
deń) 4:2 (2:1)- Sparta H. - Union 
Żiżkov 2:2 (i:2), C. A. F. K. - Cze- 
choslovati Kosziee 4:0 (2:0).

Kolonja. Niemcy zachodnie - Niem­
cy północne 1 \2 (1:2).

Wrocław. Niemcy pólnocno- 
wchodrie - Niemcyr oołudniowe 2 0.

Berlin. Berlin - Niemcy północno, 
wschodnie 2:0 (2:0).

Berno. Amatorzy (WSadfeó)—Mo- 
ravska Slayia 6:0 (4:0).

Klagenfurt. Wiedeń — Klagenfurt 
5:2 (4:1).

Bratisiava. Wacker — Braitisiaya 
0:0 (0:0).

ZUn. S. K. Bata — Cricketer (Wie­
deń) 4:2 (1:1).

Londyn. Anglja — Irlandia 6:1 
(1:1).

BIEG PROPAGANDOWY.
Wiedeń. Na boisku Hohe W arte 

odbył się or.cgdiai iprzeld zawodami 
Szwajcaria — Austria bieg propa­
gandowy relkordzisity świata dna 
Pelfeera. który' mówuocBeSnte usiło­
wał pobić irekiond światowy Fran­
cuza M,artui, ustanowiony ositajtnlio 
ua prze*t,7e,rii 10.00Im. w  czaisi.c 
2 26.8. — Próba poMcfa rekordu nic 
udiała się, czas uzyskany przez dra 
Peitzeira wymosił 2 min. 32.4 sak.

TENN&
Praga. Zawody Praga—Paryż za­

kończyły się 3:2. Pragę iraprezento- 
waili Ja:i KoSeimch i Mlacanaueir, Pa- 
lyż L<indry 1 Cuuiiteias.

Mecz itenmiisicwy L. K. T. a  K. T. 
1924 zakończył się zwydjięatwem L. 
K. T. 6.1.

NOWY REKORD POLSKI AUTO. 
M O B iL O W Y .

Warszawa. Na wyścigach Auto-1 
inobilklubu Polski, które odibyiy się 
w dniu oncgd,aijcZf m ma drodze 
Szeików Różany, postawił znany 
automcbilista tfotetó1 inż . Liefeldt na 
„Austro-Dairolerze" rekord polski, 
osdagatfąc szybkość 176 km. na godzi­
nę w  jeźdzśe z udatrem, oraz 150 
km. przeciw wiatrowi, ze startu z 
miejsca 99 km.
■ Warszawa. Bieg uilltozny robotni­

czy na 3.100 m. przy 150 zawodnie 
kach wygrał bykowski z Wansza- 
wton.ki w  1C in. 57 jek.

M I E J S K I  T E A T R  W! S i  i  ' 
r cczi t  k przsdstawlań o godz. 7 33

Środa 13 października 1926.

Cyrano de Bergerac
komedja bohaterska w 5 a k t Edmunda 
R n  oda. — Tłum. M. Konopnick‘ej i 
W. Zagórskiego. Ilustracja muzyczna Ja. 

rosława Leszczyńskiego. 
OSOBY:

Roksana-Magd. de Robin A. Hj Isk? 
Ochmistrzyni H. Rowińska
AlKanara J. Bielecka
Hrabia de Ciiichy 
bijcehraoia de Valvert 
Margrabia I zy 
Paź I-szy 
P a z il-g i
Cyrano de Bergerac 
ci.ryst{an deNeuvilette 
Carbon «de- Cash 1 Ja- 

lonu, kapitan kadetów 
Le Bret, przyjaciel Cy­
rana 

Cuiey 
Brissallle
Baron de Pagrescou 
de Colignac 

Baron de C asterae de 
Baahuzae Lagui 

ron de Antlgnaue- 
Juret-baron de Hilis- 
tte

Baron de Castel Ma- 
lupy

Kiefzczyński 
J. Szyndiei 
B. Morzewski 
Z Grzębskft" 
Smereczanka 
J Su-’ chocki 
K. Knobelsdorl

M, Bielecki

•a J. Guttner 
“  Koczyrkiewiez 

T. Przystawski

O

M. Winkler 

W. Przebińskl

W. Brochwicz

W. &abielski 
E. Fertner 
R. Lewicka
H. Czaki
E. Kalinowski 
V Zabielski 
T. Akszynskl 
]. Dobrzański
I. Ładosiówna 
H. Cehakówna 
H. *Makl

Ł Poraska 
Neuman

Ragueueau 
Liża, jego żona 
Montfleury 
Bellercbe 
Jodelet 
de’ArtegUł.11 
Ligniere 
Siostja Marta 
Siostra Marja 
Kapucyn 
Dziewczynka 
Literat

Reżyser Janusz Strachocki.
■■■—a —

TE A TR  H0WTSCI,
Środa 13 października 1926. .

T e r e s i n a
operetka w 3 aktach. » 

Osoby aktu I-go 
Hrabia Didier Lavah he Kuligowskł 
Barbaroux, in irm . Frćjus Kopczyński 
C< iville, gc larz Kowalski
Rossignol, dyrektor wę­

drownej trupy Szosland
Teresa Korablanka
Daniel, wędrowny fryzjer- 

CZyi, jowinski
G ercrał Bonaparte Zabielski

Osoby aktu II i Ill-go.
General Bonaparte Zabielski
Paulina ko. B irghese je­

go siostra Brzeska
Książę Borghese, jej mąż Tatrzański 
Marszałek Lavelette Kuligowskł
Doktor Mauville Bykowski
Kamerdyner F rbd
Daniel Sowiński
Teresina Korablanka
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Boirciw, 1.

P O L E C A M Y  I
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI

C U K R U
SPRZEDAŻ DETAJLICZNA.

Bo njw, 1.
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Z
m

2S i a  k l e c e n i e  t e l e f o n i c z n e  n r .  -5 8 * 3 1  d o s t a r o s ę a m y  d o  d o m u *  2433 |

i  j p z a e G ^ ę i c L ,

<&•

t id t i
oj( j P  ą a d e ^ i F !

e n i  m i s i m i i
— choćby wy* 

Jb l nŁfiOBy — nie prze ,zy ta, 
ł< pme$ książki, niż powieść 
Tołstoja, Stewensona, Hamsu­
na, Wensa, któsą ka »dy -iziś 
jaoże dostaw »» OS groszy,

»  n q  M M n m m a  n r o n r a  
! iwtdgg«ggg Hwwiggifc

B IB L JO T E K A  G R O SZO W A
WTOSaWWH, MONIUSZKI 11.

W o&iatntcti fn^dahcłi wydała
M f B t  —  K j d S  M u v  

■ ■ Ł M h b I IW  P ja tn o n ł  R a d ły  
HanWO—Opowieśd 

K raina Ślepców
&■ -

_ w arszaw skim  M b
/fâ ttiAû JiUuroweyt. tar pJerwseyj
D fb M te n rr  b a  «hi 

CoSodSayO, W a n e r S c o tt-  -
‘IfeRi-LBogi Bkonante? tanrt_p>T MS
iDia prenumeratorów darmo mn ae b .

d ta mtadzfcżyy

Posady I praca.
C  T a RSZY i nteli gen t ny m ęż- 
O  czyzna kawaler (zdrów) 
o nieposi.iakowai.ej prze­
szłości, przyjmie zaiaz ja­
kiekolwiek zajęcie gdziekol­
wiek, staie albo czasowo. 
Bardzo cnętnie zajmie się 
zupełnie wychowaniem dzieci 
w zarzaazie domowym, do­
glądem gospodarstwa, lub 
przy sklepie itp. Świadectwa 
m a '« eorowe (szkolne). Wy­
mogi bardzo skromniutkie. 
Adres: Trześniowskl, poczta 
Iwonicz, obok Krosna (Ma­
łopolska). 2998

Do wynajęcia pokój kaw a­
lerski z osobnem wej jciem  

dla kawalera. Adres w Admin. 
Knrj. lwowsk. 10105—6,

V adny, umeblowany pokój 
^ w e jś c ie  z przedpokoju do 
wynajęcia. Aures poda Adm. 
Kurj. Lw. 10102—3.

fłO SPO D Y N I, wyborna kur 
^  charka, o miłej powierz­
chowności, w śreamm wieku 
znająca się dobrze na go­
spodarstw ie wiejskiem ido-  
mowem szuka posady na 
wsi lub w mieście. Oferty 
pod „Zosia" do admin. 
„Kurjera Lw." 2999

\ 1  rDOWA po prywatnym 
Y* urzędniku mająca czwo­

ro dzieci, p rosi o robotę 
wchodzącą w akres krawie- 
czyzny i bieliźniarstwa. Wy­
konuje szybko, starannie i 
po najniższych cenach, nod 
„Staranna". 2978

Nauka i w ychow anie.

r\A R M O  prawie wyucza ste- 
L '  nografji listownie Redak­
cja Stenografa Polskiego, 
W arszawa, Szczygla 12.2994

JUTatomatyki, nietniacklego, 
iV I rysunków uczą nauczy­
ciele gimnazjalni. Zgłoszenia: 
Batorego 34. Czwarte piętro 
od 3-5-tej. 8240

Z b o ^ e
I wszelkie prodiikta rolne kupuje i sprzedaje

na własny i cudzy rachunek 

Ska
ZO.O.

telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol". 2177
fi Jtm  ,fcnr“ M  Lwśv,

Perluttera Ultramaryna
|ost Lezwzględnla najlepsze I najw ydatniejszą 
farbą do bielizny, wapna i celów m alarskich.

Odznaczona na wystawach w Brukseli i Medjolanie 
złotymi medalami. 2290

ROK ZAŁOŻENIA 1899.

M. A. AUGUSTYN
magazyn futer

przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wcl. idzące, jakoteż przechowaniefufer przez lato 

2971 Lwów, ul. Rutowskiego 1. 7.

ART. ZAKU.0 RYTOWNICZY I AT- 
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH

Sustaiwf Rft&cińskiej
Lwów, Batoroge 22/1 

wykonuje herby, monogramy w złocie 1 srebrze, odznak 
dla P. T. Towarzystw  po bardzo przystępnej cenie .

Agenturom wysoką prowizję. 2590'

Mieszkania.

Różne.
VTA POHULANCE, w nie- 
ŁN dzielę 10. X. zgubił sig 
mały, czarny piesek młody 
kundys. Włosy długie, b 'ate 
plamy na podgardlu i biaia 
plamka na brodzie. Ktoby 
wiedział o nim, lub znalazł 
go w mieście, proszę zgłosić 
aa wynagrodzeniem Kocha­
nowskiego 8, drzwi 19 2990

I  ISOWSKI JAN, ur. w roku 
“  1902, Probużna, uniewa­
żnia książeczkę 
w ydaną przez 
Czortków.

wojskową, 
P. K. U.

2987

CTARANN1E i tanio przepł­
yń suje na maszynie. Z po ■ 
szenia do adm. .Kurjera 
Lw.‘ pod „Szybkość". 1334-5

I TNIEWAŻN1AM skradzioną 
^  książkę wojskową (165,< 
Alojzy Łokietko Lwów, Ły­
czakowska 81. 3000

Kupno I sprzedaż.

PŁASZCZ elegancki pluszo­
wy, nowy, kredens, stół 

kuchenny, beczki, sprzedam. 
Kasztelańska 3. parter lewy.

3002

Dzteła,
Broszury  
Afisze 
Czasopisma 

wszelkie druki
po cenach um ia^owanych

p r z y j m u j e

o r a z

L w ó w  
u l s C b o r ą ł o z y z n y  I V ,  

T e l .  2 0 . 1 8 .

N ajw yższy czas zaopatrzyć się

p t o f l i  mm i 1.1 mrowie
w  Fabryce przy ul. Wronowskiej 4

(boczna Kopernika).
PANTOFLE GIMNASTYCZNE. 2796

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

P a n u  n n f n e i n ń  ■ Ze wiersz milimetrowy zwyczajny za tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłane I nekrologja miejscowe 30 f f
U C H j  0 y 4 0 S 2 . B l l  ■ zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronics, komunikaty, paski i inserety na stronicach tekstowych* miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 g *
zagraniczne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwsze] stronie miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 ff* 
zagraniczne 75 gr. Drebna r>głoszania za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzi taż miejscowe f gr. zamiejscowe 10 gr. zagranicczi*
12 gr. matrymonialna. Korespondencja prjwatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za sło w o  2 gr. W drobnyca ogloszemaca słoww

iłust/m  drukiem podwójnie. ..........................._ _ _ .......^ ^ ^ ^ — —aaą§0*

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor. Tadeuiz StroilWd,
(łata pocztowa uiszezena gotówką. Z drakami Polskiej we Lwowie. Choiążczyzna 17. TeL29-19.


